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R o zp ra w a  o najścia listopadow e w  Krakow ie.
Papisy emiiSBKich atahafźw.

K R A K Ó W  22. Iipca. (tel. \vł.) Dziś wy
głosili przemówienia zastępcy tak zwianych 
,,poszkodowanych".

Ad\V. dir. Szurlej (z W a rs za w })  w  mow;ie, 
pełnej endeckich frazesó'w, przedstawia akcję 
tłurnu w dmu 6. list. jako antypaństwjową. 
W  ten deseń potrafił on mówię całe trzy g o 
dziny. W  końcu apeluje do sędziów, aby w y 
dali wiyrok potępiający.

Prowokacyjne stanowisko zajął następny 
mówca dr. Zakrzewiski, który zaznaczył, żc 
podziwiać trzeba sprawność 'bojową i doświad
czenie osób, które do akcji 6. listopadia do
prowadziły. ( i tod  uważa za brednie ( ! )  gdyż

na sali tej żaden z oskarżonych ugj tłuma
czył się głodem. Akcję prowiaklziły bo jóV :ki, 
złożone z ludzi, k tórzy  nie mieli nic do stra
cenia, ludzie obcej narodowości, obcej tradycji, 
mający przed sobą go tow e wzory bolszewic
kie. Tłum me strzelał w obronie własnego 
życia, lecz atakował policję i wojsko.

Ostatnim mówcą był dziś dr. Zagórowski. 
zhłaogół popisy endi '.ich adwokatów w y 

w arły  fatalne wrażenie. Nicość argumentacji 
i tendencyjne dąświet lanie faktów  były w ido
czne nawet dla laików

Jutro przemówią obrońcy oskarżonych.

„Być — albo me być?”
P.  Z a m o y sk i w ro li H am leta.

W A R S Z A W A  (T  cł. 22 Iipca. .hit.ro w yjeżdża | dnak zdecydow any n ie  zatrzym yw ać swej teki. Z dru- 

do Spał} \) Zamoyski, aby konferować z prezydentom] i gn j strony przyjaciele polityczni p. Zamoyskiego Wy- 

w  sprawie resortu spraw zagranicznych Jesl on j e j ]  w ie rn ą  na niego nacisk, aby d\ m isję cofnął.

W A R S Z A W A .  22. Iipca. (Pat.) Ponieważ 
senator Czerkawski (kl. ukr ) wniósł interpela
cje w s-prafwlie konfiskaty artykułu ..Pamiaty 
Olhy Bessarabowoji" zamieszczonego w ^Dtleb 
marszałek oświadczył, że na przyszłość nie 
dopuści do odczytywan.a interpelacji, których 
celem jest opublikowanie skonfiskóWan} ch 
przez w ładz "  administracyjne artykutóW. Bo 
decyzji w sprawach konfiskat powołane są je
dynie sąuy, a w ładze ustawodawcze nie ma

ją prawa Wkraczać w  działalność sądćiwl W  
przyszłości mternelacje tanie nędą odsyłane 
w przód do komisji regulaminowej.

Przystąpiono do dalszej dyskusji szczegó
łowej nad budżetem.

Po przedyskutowaniu budżetu, prezydjom 
rady ministrów, ministerstwa jspr. zagr. i w e 
wnętrznych, debatę odroczono do następnegfc 
posiedzenia, które odbędzie się jutro o godz. 
10. rano.

aniecyHańshi u U  ozyiinift

P A R Y Ż . 22. Iipca. (Pat.) Omawiając no
we Wiar nu ki, wysuwane przez koła mające u- 
dzi'. I ć Niemcom ewentualnej pożyczki, pisma 
paryskie, żywo komentują Wczorajsze spot
kanie rzeczoznawców! francuskich z przedsta
wicielem banku Morgana L.' Lamondem T.e La- 
tnond miniowolnie uległ iwlpływom pewnych o- 
sobistości świata finansowego angielskiego, 
w rogo  usposobionych dla komisji odszkodowań. 
W  tej sprawne .,Erre Nouvelle“  pisze, że punkt

widzenia Lamonda jest absolutnie nic do przy
jęcia, g d y ż . zmierza do tego, że zasady istnie
nia praktycznego komisji odszkodowań 2osta- 
łyby pozbawione p ods taw }. Jak dowiaduie się 
to pismo, H ernot jest 'decydowany poprzeć e- 
nergicznie zachowanie się punjktu widzenia 
francuskiego. Mial on otrzymać od pewnych 
w ybitnych osobistości z kól Malej Ententy za
pewnienie poparcia tego stanowiska. Pismo 
podkreśla, że ponad prawami wierzycieli znaj
dują się prawa narodów', bronionych p rzez - 
Marnota

PHnisIarJurn kenwnikacji.
W A R S Z A W A .  22. Iipca. — (A. W .)

Sprawa reorganizacji centralnych w  lad.. pań
stwowych weszła w  sradjuln ostatecznego za
łatwienia. W  szeregu posiedzeń podkomisji 
państw, rady oszcz. rozpatrzono i przyjęto 
projekt utworzenia minist, komunikacji. Za pa
rę tygodni sprawa wlpłynie na radę min Mini
sterstwo to będzie otiejmoWiało główną d} rek- 
cję poiczt , teł., departament regulacji rzek i 
portów, departament dróg lądowych, depar
tament budownictwa^ instytut mierniczy, dy
rekcję fottpctwlai ł departament ogólny dla ko 
ordynacji wszystkich spraw i przedstawiania 
ich ministrowi. Reforma ta zmniejszy ilość u- 
rzędów centralnych, których Pokk'a ma zna
cznie więcej, niż inne państwu

Ppseł b o lm ta ic k i — szpiegiem?
W ISIAEN. (AW -.) 7, lyon.^tanfynopola donoszą e 

m m ym  in.uyde.ncie ppsyjsko-lureehim. U ianowicie w 
Angorze resztowanao pod1 zarzuiem  szpiegostwa'ikonn 
sula rosyj-k iega i nttajjbe wojskowego NV odpow ie1- 
d i i  na noię •sowiecką oświadczył rząd turecki, ze1 
zerw ie  stosunki dyplomatyczne z Rosją so\v o ile 
komuniści rosyjscy nie zaniechają swej działalności 
11 ro p iu<a n (f y s I yezn e j .

Pościg za  zbiegłym i więźniam i.
KO W N O . (A\\.) W;ynik i rew olty w  więzieniu 

kowieńskiom  nie są dotąd jeszcze zlikw idowane. 
Dwunastu w ięźn iów  znajduje ,się jeszcze na wolności, 
slanowiąe poslraeh ludności w iejsk iej. Lotvs/v mi}? 
stoli w „m ocnie straż pograniczną na *p’«n ii ,■ litewK 
skieji aby przeszkodzić bandytom  w pr/ejściu na, 
le iy lo rju m  lolewskie. ' i\.otnisarjat Oa. Kowna wydał 
odezwę do ludności, wzywając ją o pom oc przy chwy
taniu zbiegów  »

Wulkan liJłH ie u y  ip z c z ^  m  w y § a s t
B F .lłidN . ’ A W 1 ..Hamburger-ł cłio donosi 

brego źródła dowiadujem y się, źe żyw ioły 
lewicowi w oślalnich cz: sac-Jt gOTączkowo 
wują się do alrtku na ustrój rajMblikłtóski.

7. do- 
skrajn-ej 
I1V. CgOr
Katatyi,

powaa-o których nam doniesiono są natury banbśo 
nej i m ieopraniczają się db jednego okręgu lecz obej
m ują terylorjum  jcałe.j Rzuszy, Ostatnia zapow iedź 
monachijskich soc j al i stów narodowych, w razie eweu- 
tnalnego jmlchu Komun is t yc znego  będą stać i  bronią 
u nogi odnosi sic n icw ąlpliw ie do tych przvgolow ań 

—  : : : r ó -

U L A N  R O L S K S E J  P A R  f i l  S C  C I A L  I S T Y C Z i S i K i

---
CH NA R E N U M B R A T Y  : 

AYn Lwowi miesięcłii Zł. 3 20
3 dostawą do domu . . „ 3'50
na prow incji..................  » SAO
za gj.ani^ą.....................  , 5'56

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

1 5  g r o s z y
na prowincjonalnych aweicacn 

18 g r .
A od ak c ja  1 A d m in i atrauja 

L w ó w , Syksth ska  21.
Tel. w  dzień Nr. 24 —- od godz. 
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„D Z IE N N IK  L U D u W Y ^ N' i o i

1 międzynarodowej konferencji snący.
Międzynarodowa Konferencja Pracy ukoń-: kredytów, usunięcia wahań cen itd. jest rzeczy 

czvła siwe prace dnia 5. lipca. Konferencja ta ’ pożądaną aby rzątty wszystkich k ia jów  s»<la
by ł a nader pracowita, obrady komisji tbczyły dały sprawozdania odnośnie; do be/.rob; ci a .i 
się po całych dniach, niektóre, jak kom. pracy przyczyn je>go; oraz projekty, mające na celu 
nocnej w piekarniach, nrzyznanjja jednolitych 'zapobieganie bezrobociu.
praw zasiłkowych dla robotników' państw Rezolucja w sprawie odpoczynku jednego 
obcvch w razie nieszcz.ęśliwych wypadków  v— dnia w tygodniu w fabrykach szkła została
obrado1',val'v 20 dni uchwalona z niewielkimi poprawkami w sensie

Otwarda Koufercndi doi ona i p. Tontaine, pr*ez M. H. P pr/J dlożonego pre fk tu . Za 
sadniczo 24 godz odpocztynck ma byc wprowa
dzony w niedzielę lub w  dniach odpoczynku, 
przyjętych u poszczególnych narodów. Mogą 
być wyjątki ze względów  technicznych, lecz 
pełny odpo-cz.vne"K udzr lanv musi być w mnyni 
"dniu tygodnia. Ostatecznie uchwalenie konw en
cji zostało odroczono dc następnej konferencji.

W  sprawie racjonalnego zużytkowania 
wolnego czasu przynęto szereg rezolucji, dorna-

przewodniczący Rady Nadzlorczei, a na wnio
sek angielskiego wiceministra tow. BondfTela 
jednogłośni!; wybrany został na przewodnicz i- 
cego tow Branting.

Na konferencji reprezentowanych było 39 
państw z wielką liczbą t. z(vvi technicznych do
radców. Napr/ykła-d W . Brytanja miała 26 
osób. Niemcy 18, Czechosłowacja 17 osób wraz 
z delegatami.

Wybrano sześć komisji: dla sprawy zużyt
kowania wolnego czasu przez robotników , nn- 
aiej pracy w

maga się 'nadsyłania do wsk-ystkich krajowi w ia
domości o postępach w  rozmaitych jghijach • i 
w"\ pracoWjani.a odpowiedniego plami w tej dzie
dzinie przez M B P.

W  spraw ie nocnej pracy W  piekarniach zo
stała uchwalona rezolucja, jako projekt, zada
jący zakazu pracy nocnej wyr-obów1 z mąki eu- 
kiermc-ej. z wyjątkiem iwypieków dla własnego 
użytku.

Nocny sj>oczynek liczy się pomiędzy 11 
s 5 godziną ramo. Wyjątki stanowią prace fprzy- 
TOtowawcze które nie mogą być. podczas nor
malnych godzin wykonane. Młodociani do 18 
lat nie mogą być używani do tych prac.

ProjekW w1**sprawie ochrony przed zaka
żeniem w ęg l kicin zostały .większością g łosów  
odrzucony. Część projektów; a itr, łń. i o jjtedjno- 
litem postępowaniu w wypadkach nieszczęśli
wych, zostały dla ostatecznej uchwały kon-g.ającyjch się w pierwszym rzęd/.re, aby stosu

nek płacy do potrzeb życiowy ch był tak usta- i-w encji odroczone do następnej konfereńcj 
Inego czasu przez robotni ko w " j loiw, by robotnicy nie byli zmuszeni zuż.ytko- < Uchwały Międzyn. Konferencji nie mogą 
■ piekarniach, niedzielnego spoczy.R j , v 0 [ny  Czas na pracę zarobkową. być uważane za coś ostatecznego i już obowią

zującego, w  poiwoinem tempie zyskują sobie 
prawo obywatelstwa, a dojdzie do tego, ze we

Poleca się aby rządy^dąży ły  i umożli ■ 
w i alty zawarcie umów pomiędzy robotnikami.

ku w Szklarniach, równorzędnego traktowania i 
obcych robotników z krajowymi w razie nie
szczęśliwych wypadków, bezrobocia, oi a z ko- j a pryedsiębiofcami dla osiągnięcia powyższego i wszystkich cywilizowanych państwach obouią- 
misję węglikową. j celu. i zyWać będą jednolite u'sta\v-y w  dziedzinie po-

S prawo'danie dyrekcji zostało podzielone Przez metodyczną politykę komiurkacyjną lityki socjalnej. Kilka projektów uchwalonych, 
na 5 części. Wynika z niego, ż-e KonWerycję W a- jaryfową należy dążyć, aby czas -przejazdu1 Od jrfk zakaz pracy nocnej w  piekarniach i zużyt- 
szyngtońską o  48 godzinnym tygouniu p racy ! miejsca zamieszkania do miejsca pracy skrócić ( kowanie Wblnego czasu wymagają konieczności
ratyfikowało zaledwie ipięć państw', a e. obecnie jaknajbardziej. 
gdy  rządy angielsk' i I rajicuski przycł i . cały stijpić do urz
przedłożyć do ratyfikowania konwencję, posu- zaś winny przez stosowne ustawodawstwa, o- klasy robotniczej, 
nie się ta sprawa i w  innych .państwach na- ' raz drogą inicjatywy prywatnej zwalczać alko- j Zai

W  celu hyjgjetiy należy przy
sądzenia kąpielisk itd.Ppaństwa

zastosowania koniwencji o 48-'godz. czasie pra
cy, która wciąż jest najWażnicjszem żądaniem

p r z ó d
Tow. jouhaux wystąpił z żądaniem, aby 

wezwać rząd sowiecki d'o wysłania delegatów 
na przyszłe konferencje,

Tow. Thomas na to odrgdkł, że już wy po

uritcres-owanie się państw1, jak i przed- 
iiolizm, gruźlicę, choroby zakaźne i g ry  ha- ' siębiorców1 M. B P. jest coraz większe. Z  w\- 
zardowc. jątkiem Ameryki Północnej, Turcji i oczywiście

Odnośnie do kwestji mieszkaniowej zaleca j Rosji, wszystkie inne państiwia były repre/ento- 
się władzom państwlowym czy lokalnym budo- j wane i brały udział W pracach konferencji, 
wlanie tanich, a zdrowly.ch mieszkań ogrodo- j Klasa pracująca winna Iw.ęeej uwagi zwracać

'msasmtf \wm rnssm aa

Spuawą Niemiec zajmował się róiwiiież w i
ceminister W  Brytanji Rhys Da\es, który od
czytał tezy, ustalone przfez rzeczoznaiwców w, 
sprawie‘ zoboWiązań Niemiec i znjął stanolwjsko 
przeciw zaprowadzeniu dłuższego czasu pracy 
w Niemczech, m. in. oświadczając, ze ośmjo-

rdwiy.ch mieszkań ogrodo- j Klasa pracująca
wiedział się o zmianach, jakie miałyby nastąpić wkch, zakładanie ogrodów! itd. konferencja po- • na tę nader doniosłą in!stytu!cję, której rola i
w ustroju przemysłowym. socjalnymi i poli- ieca subWeucjorioiwanfe towarzystw, zajmują- j znaczenie rosną w miarę postępów demokracj.
tyczm.n Rosji, jeżeliby chciała odpowiedzieć cydi się oświatą, sportem itd "Wreszcie do- i .—  ;—
frak ta1 owi wersal--kiemu,

Rząd rosyjski ire m ógłby być tu reprezen
towany tylko pracz przedstawicieli rządu, ale 
również przez pracodawcę i robotnika^,,a po
nieważ prawodawcze zmiany tam nie zaszły, 
musieliby się sprawą tą nas-j pracownicy zająć 
i rozwiązać.

O  s a d  n a d  U m i ń s k ą . . ,
Prasa nasza i francuska przyniosła wiadomość uważa za lekki optymista. —  A  pozatem i lekarze 

o śmierci utalentowanego pisarza dana Zyznow-lsą lndzrni i to ludźmi aż za często omylnymi.

godzinny dzień pracy jest jedyną korzyścią dla ■ monl.^

skiego. Zginął od kuli narzeczone1 a wybitnej ar
tystki warszawskiej Stanisławy Umińskiej. Opinia 
Cliła jest zgodna, Umińska jest niewinna —  ale co 
więcej opinja czyn ten gloryfikuje. Szereg pism na 
szych i zagranicznych podnosi bohaterstwo, nie
szczęśliwej narzeczonej, która mimo miłości i przy
wiązania do św. p Żyznowskiego zdobyła się na

robotników, jaką im wojna dała.
Delegat rządu nimi eckiego pow oływ a ł się

Fakt ten bezwzględnie trag.czny i wątpię czy 
znajdzie się sąd któryby Umińską za czyn skazał

na obsadzenie Zagl. Ruhry, które przeszło 5 wątpię czy znajdzie się sąd. który czyn jej Jako
milionów robotników pozbawiło pracy, prze
ważnie z powodu braku Iwęgla. Ustawa, prze
dłużająca rczas pracy, jest doraźną konieczno
ścią, a gdy stosunki na to zezwolą, rząd zajmie 
się natychmiast uregulowaniem czasu pracy. 
Dziś jest to wyłączone i dlatego w  imieniu 
r/ądu zwraca uwagę, żc 'w! sprawozdaniu dy
rektora jest wzmianka o pewnego rodzaju kon
troli międzynarodowej co do czasu pracy. N ie
miecki rząd odrzuca w'szlelką możliwość dys
kusji na ten temat. Tak, eg o zamachu ( ? ! )  na 
na suwerenność njasze nie dopuść my.

Na 12 posiedzeniu rozpoczęły się rozpra
w y*  nad rezolucjami .poszczlególnych komisji 
W  sprawie równorzędnego traktowania robot
ników’ obcych \V Wypadkach nicszczęśbw ych 
została uchwalona rezolucja, polecająca M. B. P 
wypracowanie jednolitego projektu, który  ni a 
zawierać równouprawnienie do zasiłku każde 
go  poszkodowanego, bez wżjgiędlu na i i ,  czy 
mieszka w tym, czy w  innym kraju Mogą byc 
pomiędzy państwami zawierane osobne trakta
ty, według których 'Uprawniony do rent, 
mieszkający w innym kraju podlega ustawo
dawstwu ubezpieczeniowemu tegoż  kraju.

W  sprawne bezrobocia Plenarne Pos ied ze 
nia wyra ził o uznanie dyrekcji za dotychczasowe 
wysiłki ustalenia rozmiaru bezrobocia i jego 
przyczyn, polecając zWołame konferencji sta
tystyków' i dalszą współpracę \y sprawie bez
robocia z Ligą Narodów  nad sposobami p Zwię
kszenia siły nabywczej pieniędzy, uregulowania

zbrodnię kwalitikuje — Ala czyż gloryfikować nam 
wolno —  Związek Artystów specjalnego adwokata 
do Par.yża wysyła —  a kwiaty i apoteza jej czynu 
czeka ją zapewne w Warszawie.

Co innego jednak jest pobłażliwość a co in
nego gloryfikacja. Psycholog ja uczy nas, źe każdy 
czyn gloryfikowany znajduje prędko i łatwo naśla
dowców. —  A jakże łatwo w tych warunkach 
o zbrodnię.

Wiemy z doświadczenia, że ogół lekarzy dzieli 
się na pessymistów i optymistów. — A  od uspo
sobienia lekarza zależy rokowanie. 'Pen sam przy
padek chorobny uważa za stracony pessymista

Wszak niejeden z chorych, skazany na śmierć we
dle wszelkich prawideł nowoczesnej nauki, na złość 
lekarzom, niekiedy nawet bardzo . wybitnym, zdro
wieje i żyje lat dziesiątki

Łatwiej jest wyrok śmierci wydać, aniżeli go 
wykonać. I  gdyby istniał przepis, nakazujący za
bijanie nieuleczalnie chorych toby zmniejszyła się 
ilość lekarskich wyroków śmierci.

Chory i otoczenie chorego rozmaicie interpre
tują s>owa lekarza.

Także często jest lekarz źle zrozumiany 
Jakże w tych warunkach łatwo o zbrodnię. 
A  nie podniósł się w całej prasie ani jeden 

głos przestrogi tak ze. strony publicystów jakoteż 
i lekarzy.

Sprawa ta jest zbyi poważua, by ią zamilczeć, 
by przejść nad nią do porządku dziennego,

Można nad Umińską się litować, ale gloryfi
kować nie wolno. *.

Społeczeństwo i ś;wiat lekarski musi wobec 
faktu teg > zająć stanowisko obronne —  stanowisko 
negatywne.

Lekarz.

P m  Wojtsiechouiski w podróży.
W A R S Z A W A  22. lipca. (A. W  ) 

Prcz. Wojcicdiówski Wyjeżdża 3. Sierpnia cfp 
Bvdgoszc/v na kilka dni.

P«istu!afy Piastotucóuf.
W A R S Z A W A  22. lipca. -  (A. W )

Rrez. min. Oiabski konferował wczoraj z. 
przedstawicielami ^Piasta'* pp. Kiernikliem i 
Szydłowskim, k tórzy  przedstawili mu postula
ty klubu w dziedzinie gospodarczej. M. in. 
poruszono lńwestję rozlwiiiiięcia działalność 
Banku Pol., uruchomienia kredytów dla osa
dnictwa. realizacji noWlych zasad1 polityki w y-  
woziolwjej, produktów rolnych, wyelimiuowtania 
pośrednictwa p rzy  dosta-wiach etc.

Kfo M z i g  m nistrzm reform rolnych?
W A R S Z A W A .  ‘22. lipca. (A. W )  

Premier Grabski omawiał jwj Spalę sprawę ob
sadzenia teki min. reform rolnych. Rodobńjo mi
nistrem łef. robi. ma zostać jeden z wvsoku:h 
urzędników tego ministerstwa.

Rozruchy giotoe iy Rosi1.
W1F.DEŃ. 22. lipca. (Pat.) „N- Fr. Pres- 

se“  donosi z Moskwy, żc na po}udnid;w!yni 
wschodzie Ros,i jwjybucliły rozruchy chłopskie. 
W  Akerrname w czasie zaburzeń głodowiych 
zabito kilku urzędników1 -sowieckich. Zbunto
wali się rólwńież kozacy, którzy jakoby mieli 
utworzyć własny rząd ikomumstyczny, -usuwa
jąc wśzysrkich urzędników sowieckich.



Br. i « : „ D Z IE N N IK  L U D O W Y ”

Pom/śine widoki ola HoisfirenBjl infidrnKlel
Pierwsze dni konferencji londyńskiej w ró 

żą pomyślny tok dalszych obrad ; choć oczy
wiście jest jeszcze bardzo w iele punktów' spor 
nych. Z jednej strony w  interesie Anjglji i A m e
ryki leży, aby Niemcy w1 jak najkrótszym cza
sie m ogły  byc zdolne do produktywne, pracy, 
któraby7 była .gwarancją dia ewemualnych ich 
wierzycieli ; z drugiej strony na francuskich na
cjonalistów ^ciągle paraliżująco działa obawa 
przed nicm eckim rewanżem, przyczyni od w y 
datniejszych ustępstw powstrzymuje ich nie
ufność >w ,,dobrą Wolę" Niemiec, w  rzeczy
wistą, sz.L/mą chęć porozumienia. A  jak wia
domo, Herriot w poczynaniach swoich jest skrę 
powany względami na silną opozycję nacjona
listyczną. Dlatego delegaci francuscy wahają się 
dać swe zezwolenie na projekt angielsbo-ame- 
rykański. który chce przywrócić polityczną i 
gospodarczą jedność Niem cc w rar.nch trakta
tu wersalskiego, dlatego też nie chcą się ? g o  
dzić na ograniczenie praw komisji repara-cyjnej 
co do stwierdzenia uchybień ze strRriy Niemiec.

Lecz am^rykarisko-angielska wielka finan- 
sjera domaga się, aby wielka pożyczka, którą 
przewiduje dla Niemiec plan Daresa, miała 
swoją gwarancję v\ Niemczech zjednoczonych 
i zabezpieczonych przed ewentualnemi sankcja
mi któregoś z państw sprzymierzonych. Dlate
go propozycja angielska żąda, aby żadne z 
państw sprzymierzonych nie m og ło  w przy- 

• se-łości -stosować sankcji na 'własną rękę, abiy 
dla stwierdzania ewentualnych u-chybień N ie 
miec tungowa i w komisji reparacyjnej delegat 
amerykański ; aby komisja brała pod uwagę 
uchybienia tylko na pdstawie orzeczenia ame
rykańskiego przedstawiciela stron, finansują
cych pożyczkę i aby ustalenie ich zapadało

jednomyślnie, a nie, jak.dotychczas, większością 
głosów. Dalej żąda Angija, aby sankcje na w y 
padek, gdyby  Niemcy ne  dotrzymały zobowią
zań planu Davesa,. nie pociągały za sobą znisz
czenia gospodarczej i skarbowej jedności N ie 
miec i nie wtórażaly się w okupacji niemieckie
go terytorium.

Co więcej, wielka finansjera angielsko - 
amerykańska uzależnia użyczenie pożyczki od 
poprzedniej ewąakuacji Zagłębia Ruhry i przy
wrócenia gospodarczej suwerenności Niemiec. 
Angielskiemu. a zwłaszcza amerykańskiemu 
kapitałowii chodzi przedewszystkiem o te, aby 
nagromadzone zapasy złota umieścić na dobre 
procenta i na pewną hypotekę, jaką jeszcze 
nie isąŁ_ ale jaką mogą się stać Niemcy, o  ile 
konferencja londyńska zakończy się pomyślny
mi dla nich wynikami. I jest niezachwianein 
przekonaniem Amerykanów, wyrażonem r/.e- 
dawno taze przez Owena Younga, przeszłego 
generalnego komisarza dla Niemiec, że rozbi
cie się planu Davesa byłoby dla Europy po
czątkiem katastrofy. .‘.Marka, frank i inne eu
ropejskie waluty, a poniekąd także i funt — 
powiedział on — doznałyby7 poważnej dewa
luacji” .

Dajd się też zauważyć, że Francja lęka 
się odpowiedzialności za odrzlucemie orzecze
nia ekspertów Można nawet przyjąć jako pe
wne że zgodzi się na nie i że ostatecznie 
przyjdzie dc kompromisu. Londyńskie rozwią
zanie konfliktu^ ifrancusko-nicmieckiego jest 
w praw dde jrozjwLązńnieiii kapitalistyczneni, — 
lecz bądź «co bądź go i ono ropiącą.się ranę na 
ciele Europy i jrnoże kontynentowi zajpewr.jić 
pokój. 1 dlatego jest ono w obecnych warun
kach najlepszem rozwiązjaniem.

G a r s ic  s z c z e g ó ł ó w
Przed tygodniem zazna"zon r na tem miej

scu, że ograniczona na trzy miesiące obniżka 
ceł artykułów* pierw&zej potrzeby r. e w yw foła 
ich potanienia. Dwunasta część tegrf cza.śu u- 
plyiięła już i potanienia nie 'w idzimy,3 jp°mma
jącym się niestety z rzadka o nie, odpowiadają 
jedni kupcy, że nastąpi to za trzy  tygodnie, a 
inni, że się to ju ż ‘ stało. T o  lostatnie nie da się 
jednak i dlatego sprawdzić, że niema możno
ści wykrycia, co dany towar kosztował przed
tem.

Zbyt dobrze znanej niesumiennośd naszego 
handlu i p r . ęmyshi nie jest mianowicie w 1 sta
nie położyć tamy organ, k tóry  winien bez
stronnie regu lować sprzeczne interesy ludności 
i to tein staranniej, iż zbył długo trwało 
kształcenie się silnych kapitalistyczne- nie w  
osiągam u uczciwego zysku, lecz wyzysku.

Z nieucccłw ością bowiem czynnika dopu- 
puszczającego się pod roziinaitcmi postaciami 
zd/ierstwa idzie zgodnie w jednej pą-Fz-e o r 
gan, k tón  powinien g e  miarkować. Nie może 
być, inaczej, jeżeli czynniki w ładzy państwowej 
wizorują się na postępowaniu kupiectwa i prze
mysłu, a nie odwrotnie.

Dnieje się tak dlatego, że czynniki te naśla
dując przedewszystkiem Rosję, przekonały się, j 
że bezstronna w interesie ca łego-ogółu  prowa
dzona praca nic im nie daje",matomiast klamka 
pańska zapewnia w szelką pomyślność, a w- 
obecnych stosunkach brom przed redukcją.

Nie,jest jto (pomieszaniem rozmaitych spraw 
lecz oiwisaem wskazaniem na zjawiska uderza-* 
jące swą wyrazistością. Tem  można sobie w y
tłumaczyć, dlaczego Niemcy są \v stanie ofia
rować nam mimo cła, drogich opłat kolejcfwych 
cukier o 30 procent taniej od naszego. ,W yroby  
sukiennicze, płócienne, bawełniane, skórzane 
tak swą jakością, jak ceną wypierają w yroby 
nasze. Eksport z tej wynędzniałej, a wyśmie
wanej Austrii do nas wzmaga się niesłychanie 
Tak samo z Czech. Przemysł nasz nic .sobie 
z tego nie robi,

Do niedawna zarab.ał przemy si na kredy
cie państwowym i połączonym z nim handlu 
walutą. Kiedy te ustały^ juz znaleJ inne źródło 
wyzysku zarówno klas pracujących, jak lekko- 
ni zślnego społeczeństwo!.

Jak pasorzutuie się kosztem paustwa, 
niech sluiżą takie drobiazgi :

Jest w ys taw a 'w  Konstantynopolu. Dyre
ktorem pewmej akcyjnej spółki spedycyjnej jest 
by ły  dygnitarz kolejowy, brat jego  jest takim 
dalej. Cóż prostszego jak t akiego właśnie dy
rektora Wysłać ii a k w .g  państwa do Stam
bułu. Tam dzisiaj nie 'wbiją go  na pal, lecz on 
przylepi na iim reprezentowaną przez siebie 
firmę. Im dłużej tam- s-iedźi za djetami tem 
większe dochody dadzą akcje.

Jest kafia, któuej prezesa i działalność w y 
chwala się za pożycźkj itd. Jedno z pism po
trzebujących Jej poraź nie pierwszy nie może 
jej dostać. Idzie sam p. redaktor Pozycja kasy 
już tak silna, że nic potrzebuje gasnącego 
d/iemrKa. Lepiej jednak nie zadzierać, zwłasz
cza, że może i urzędnik krewniak zła robić, 
gdy  zażąda na skarb. P. redaktor dał na ten 
bezimienny skarb i mógł zaTaz wziąć ze sobą 
5000’ złoti ch.

Moda międzynarodowych zjazUóyr daje 
sposobność wyjazdu do Sztokholmu. Kogoż 
tam posłać, jak nie takiego, co z teściem za, 
wzorem swego ministra znaczkami pocztowy
mi handlowali. W  czasie wojny nosił w praw 
dzie wszcchniemitckie barwy, ale to jak tamto 
świadczy, że jak jego przełożeni ma obrotność 
i giętkość uzdalniające właśnie do przedsta
wienia państwa, w’ którefn co chwila zmieniać 
się trzefba, aby nie pójść na spód. Zjedzic się 
z zastępcami jwszystkich niemal państw, może 
więc na takim targu robi interes na znaczkach 
teraz pod ii a zwiani i polskie mi.

Nie myślcie, że to wszystko. Wystarczy i 
to do zro-zuimiciiia, że wi rękach takich urzędni
ków  sprawy państwoiwle i społeczne zdrowo 
rozwijać się nie mogą.

Jak /ateni bezpłodną jest walka z d roży 
zną. łatwiej pniać nieświadomi m dotąd tych 
sprężyn działania. Jasniejszem też będzie, że 
nic jest wtalką z bolszew .zfinem użyźnianie dlań 
gruntu. .Może i z tego  dowiedzą się zaniepoko
jeni, dlaczego- jest źle i jak trudno końca te
goż dopatrzeć się.

N a s ze  wnioski i interpelacje,
Po^eł Mo*aczewski i tom tow. z Z. P. P. b. 

wnieśli interpelację do p. ministra robót publicz 
nych w sprawie poszkouow ania 7 strażników rzecz
nych w Stryju.

Interpelacja wskazuje, iż strażnikom tym po
siadającym dekrety stałych pracowników państwo
wych (z zaliczeniem do emerytury poprzednich 
lat służbowych za czasów austriackich). Okręgowy 
Dyr. Itóbót Pabl. w Stanisławowie bezpodstawnie 
unieważniła dekrety, puszczając ich na pastwę 
losu bez najmniejszego widoku na zaopatrzenie na 
starość. Strażników tych pozostawiono nadal 
w służbie w charakterze prowizorycznym a płacą 
18 zł. miesięcznie.

Interpelacja domagał się pociągnięcia do usta
wowej od po w edzialności urzędników7, którzy bez
prawnie odebrali wyraiei.ionym strażnikom ich 
prawa, oraz unieważnienia powyższego -zarządzenia 
Okr. Dyr. Robót Pabl w Sta: isławowie.

Tow. pose! Kuryłowicz i tow. tow. z Z P. P. S. 
wnieśli interpelację w spraw7ie kredytowanych 
biletów i przewozów 1 olejowych różnorodnych 
instytucji państwowych.

Interpelacja wskazuje, iż od czasu powmania 
Państwa Polskiego, przewozi się kolejami osoby 
i towary różnych urzędów państwowych na kredyt, 
czyli prawie za darmo, bo dodatkowo wystawio
nych rachunków przez całe lata urzędy nie płacą; 
zaś wojskowe rachunki najczęściej się umarza, Np. 
w Dyrekcji Kolei we Lwowie opłaca się blisko 
20 pracowników przez kilka lat dla formowania 
owych rachunków kredytowych.

W r. 1924 korzystają z kredytowanych bile
tów: 1) wojsko, 2) urząd einrrraoyjny,- 8't policja, 
4) główny urząd 'ziemski.

Interpelacja eh.mazu s ę, aby, w7 obecnym cza
sie sanacji skarbu, samowystarczalności kolei 
i oszcędnośc , wprowadzanych przez Min. Kclei —  
pp. mii. Lltąrbn i kolei zajęli się tem, by kredy
towane bi.ety i przewozy urn narażały kolei na 
niepotrzebne wydatk: i straty.

W

Obrady konferencji londyrisk.
N iem e j* ,  a  k o n f e r e n c j a  lo n d y ń s k a .

BERLIN, 22. lipca. (Pat.) Ze strony pół 
urzędowej ■oświadczają, że Niemcy nie piyyjmą 
zaproszenia na konferencję londyńska, jeżeli 
to zaproszenie będzie dotyczyło jedynie wysłu
chania decyzji konferencji. G dyby  Niemcy miały7 
ptzy ąć nowe zobowiązania musiałyby poprze
dnio być dopuszczone do rokowań w ,tej 5pra 
iwie.

L O N D Y N . 22. lipca. (Pat.) Reuter Spra
wa zaproszenia przedstawicieli Niemiec na kon
ferencję nie została jeszcze omówiona. Do roz
strzygnięcia tej sprawy kompetentne jest je 
dynie plenarne posiedzenie konferencji lan
dy Aski ej.

BERLIN. 22. lipca. (Pat ) .O nastrojach 
panujących wśród posłów  parlamentu niem eo~ 
kiego Local- Anzeigcr pisze. Co się tyczy kon
ferencji londyńskiej wśród stronnictw parla
mentarnych z wyjątkiem socjaln-ch demokra
tów  panuje pesymizm. Przelwaza opinja że 
na wypadek zaproszenia óelegatóAv rńemicc- 
kich do Londynu, delegacja powinna w yjechać, 
aby tą drogą zapoczątkować dyskusję z przed
stawicielami rządowi sprz/mierzonych. T e  sa
me sfery7 wyrażają zdania, żc rząd nie powinie^ 
przyjąć rezolucji londyńskiej, o  ił*s zostanie 
wezwany: tytko do jej przyjęcia lub odrzucenia

atitóFyKt p. pióra plan Gaussa.
L O N D Y N . 22. lipca. (Pat.) Amerykański 

sekretarz stanu Hughes przemawiając wje/o^aj 
na bankiecie, poruszył’ między iunprni sprawę 
odszkodow ań. Powliedział on, żę Angija liczyć 
tnuże na współpracę Ameryki, w dzielę odbu
dowy gospodarczej Europy Nie należy Zapo
minać że nie1 wszystko w Ameryee^.żależy 
od rządu, gdyż  doniosłą rolę odgrywa prasa, 
będąca wyrazem opinji publicznej. Ameryka
nie mają zaufanie do planu Davesa. Am ery
ka bardzo jest zainteresowana szybkiesn prze
prowadzeniem tego planu! i sądzi, że bez jego 
wprowadzenia nastąpiłby chaOs.
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Jtouriny z dnia.
Lwów, 23 lipca 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE
Środa, o  god.t , 7.30 w iecz. „Żółty k-afian 
Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródeck* 2 b : 
środa, o godz. 7.30 wie&z. „Rom antyczna Panna" 
Czwartek, o  godz 7 30 „Euukaeja Bronki A 

T E A T R Z Y K  l .W O W fA N K A A  ul. Żółkiewska 75.

Dziś i codziennie ,.P ere łka '1 farsa. „D orożkarz 
w zalotach farsa. Część koncertowa.

TEATR ŻYDOWSKI dyr S. G1MPEL, AagieUońik* 11
Gościnny występ artysty z W arszaw y p. Maksa 

Bruna.
Środa. gilz. 7'30, „Z, ■[wnuuana Maika".
C.zwat lek, o  godz. 7 30 I z w k e  Zuch ‘

C YR K  A. K O R N A C K IE G O  .Kopern ika 33. Do 
jazd tram wajam i ŁD  6. 7, U L  i 11. Codziennie o  g. 8. 
wiec., 14 atrakcji. Na czele: Tresura psów i kotów. 
F  Amors, Tabor .cygański i w iele innych. — 
W soboty, n iedziele i święta po 2 przedst. B liższe 
szczegóły w afiszach. 559—

T E A T R  M AŁY. Od jutra wchodzi na afisz świe
tna kom edja , Pd akacja P ion k i pióra kom ediopisa
rza i powicściopisarza Stefana Krzywo, zewskiego, \vt 
której wystąpi w ysoce Utalentowaną nasz gość p. 
.lednowski, w swej pop; iowej roli 1’ oressy. Partnerką 
jego w roli g rodk i będzie p Z Kozińska. Obok 
nich biorą udfekd pp. Kwiafkiuwiezowa, N i-eiiuirycĄ 
Kasińska. IIierow.sk i, Lechnum. Zbrojewski, Ghrza-i 
nowski. Posiadtowski i iniu

T R E S U R Ę  PSÓ W  budzącą podziw m ożna og lą
dnąć na obecnych .przerLslawicniacti w oyrku Slwo.-i 
rzema te tańczą, trąbią, chodzą na dwóch tylnych iub 
przednich łapach i Kvykomi|ą w iele skomplikowanych 
sztuczek. Kot ze 1szezu,raln>i uzupełn ia 'tę udałą tnąurę 
łtwiefrjtąl uskuteczniona prze/ właściciela tych stwok 
rżeń Karola Groppa

D yrek tor \ Cuijselli popisuję, się jazdą, na pięk 
nym  wierzchowcu, tańczącym w taki różnych tańców. 
Koń te.n w fs\vej doskonałej tresurze zadziw ia w i
dzów - na równi ze sztuczkami psich czworonogów-'

Richard człow iek krokodyl posiada widocznie sio 
pacierzow y podoim ie giętki jak -pręt gumowy. P ro 
dukcje te są darzono burzą oklasków.

Akrobae.i Miłcks urządzają w powkftrjni lak zręczne 
ewolucje, jak gdyby prawo ciążenia id i nie obow ią
zywało. F. Aiuors. FryJun z jrarlntói-em. Esiuandi, ł-aulr 
Pique, scena roccoeowp i w iele innych budzą w w i
dzach zasłużone uznanie- i zadowolenie.

- Cyrk K„rncpkiego zd o b ił synipatje m ieszkańców 
nua.sla, lubujących się w osobliwościach, popisach 
irę-czności, sity lub humoru. temb|Mrdlziej, iż znać w y 
siłek do postawienia całości produkcji na stopie pierwt- 
S/.orzędne,j Udaje się to w  całej pełni.

K U R S ' W A L U T  I AKCJI PR ZE M A K ŁO W YC H . 
Na g iełdzie warszawskiej w czoraj akcje i dew izy 
tułały riaogót tendencję zwyżkow ą. W e LwowiĆT 'akcje 
m iały również lendtencję zwyżkową, zaś olice waiu ly 
lekko zmzkową.

W  wolnych obrofach we L w ow ie  wczoraj płacono: 
dolary 5'23 —528 i pół. kunad 4 96— 4‘97, kor. czeskie 
do ()‘ !5 i 8 1, Jej o . do 0 02 i .|xił. łr. iranc. do 
<V29 i pół. szwajc. do 0 92 i pół funty do 22 zł

Na g iełdzie  warszawskiej wczoraj notowano do- 
la c y . 516— 5'21. kor czeskie za 100 eto T fi‘47, mi- 
Ijonówkę 0 ‘57— 0’58.

Akcje płacono: Ghodorów od 595. Cegielski 0 ‘85, 
Ćmielów 0 ‘96. GafoLa 035, Oikos 3 ‘50, Parow ozyi
0 d5. Piezet 0-25. Doi. Nafta 0 55. Rakszawa 2 70, 
Siersza góra. 575. Tcsp. 5 80. Z ielen iewski 9 ‘80 zt

Cis N i  2 B 0 2 A  Na g iełdzie  zbożowej wczoraj no
towano pszenicę 19—20, żyto 9'20— 10 50, jęczm ień 
8 7 5 — 10 75. ow ies I F % — 12‘25 z ł

50 (tU O S Z ó W K F  ME TA LO W Ą , F A Ł S Z Y W Ą  .dał 
konduktorowi pewien osobnik w  wozie tram wajow ym  
w  W arszaw ie Zarządzono poszukiwania za sprawcami 
fałszerstwa.

P R Z E P A D Ł  REZ W IE Ś C I Roza ija  Kanas, w ła
ścicielka kjosku na Pohulance; tdonio,sła .pol-iicji, iż  
rano wysłała syna swego 12-letniego Józefa dó miasta 
po gazety. Chłopiec n ie w rócił jednak do d'omi.1
1 przepadł bez wieści.

Z W IE L K IE J  CH M URY.. Jan Patł*. majster ślu
sarski. zam ieszkały przy ul. Szeptyckich doniósł w c z o 
raj policji., iż obok otworu kanałowego, kołó rea l
ności p izy  ul.. Sykstusk iej pod 1 60. leży  trup
noworodka. W ieść la zaalarm owana policję i natycJi- 
mias -• sł-.no tam wyw iadow cę Lipkę. len  jednak 
stwierdził, iż była to ftupka buraków obrosłych plek 
śnią. które ktoś wyrzucił na ulicę

„S Z E R O K IE "' NATU RĄ W łodz im ierz  Turczyn  u- 
r/ądził beapłatne w idow isko „bóksu11 w ul. K. Le
szczyńskiego w brew  w o li partnera. Po lic ja  areszto
wała tego „sportowca1

Michał Mikuś urządził podobne w idow isko w re
stauracji Tenenbauiiia przy ul Gródeckiej.

Jan Kudyło i  Karol Kiiman za teren swych po
p isów  wybrali znów ul Legjonów.

M ichał W uwruszezak „położył ' się na ul. Rułow- 
skiego. gdyż był „śc ięty" alkoholem .
, Kaspra Szostaka aresztowano rów n ież za opil
stwo.

Anna K icrkoiup i Anna Nowosielska w- stanie
pijanym  w ypraw iały awantury ,po ulicach miasta.

Anielę Machnicką aresztowano ,za niewłaściwe.- za
chowań ic się w ogro.dzie Kościuszki.

-Józefę Kozielską Annę .Maksymowicz i l-ranci-
szka Lataiwca przytrzym ano za wałęsanie się bezce
lowo po ulicach miasta.

„ P IĘ K N IE 1 G O S F O D A R O W A ł A  . Cesia L ibcm ia- 
nowa zarządzała spornym majątkiem  po zmarłymi fo
tografie, Jaworskim . G-dY proces przegrała oddała ona 
lokal zakładu foiograficznego w łaścic ielow i pasażu Mi- 
kolasza. zaś rzeczy  tżajął k ierownik za niezapłacony 
od dłuższego czasu czynsz Praw i spadkobiercy shacili 

| w ięc bezpowrotnie najzyskoa niejszy objekl spadku. 
L ibennanow a załatw iwszy się '{. zakładem wyjechała 
ńe Lwowa w nieznanym kierunku.

Z P O G O T O W IA  R ATU N K O W E G O . Teresa AYal- 
ków  i Tańcia jAroiais zg łosiły  się m  zlam anem i rę
kam i w  celu zaopatrzenia.

K oło dworcu kolejow ego w Brzuchowicadi zto- 
i .śliwy piiels 'dotkliw ie pokąsał jadącego na rowerzej 
1 Tadeusza Sikierskiego. Inne pokąsały Teklę Schapie 
pijra, i F ryderyka W otkefra. Udzielono im pom ocy;

A R E S Z T O W A Ń IA  ZA K R A D ZIE ŻE  K1ESZONK. 
AYuwrzyńea Domarzycha aresztowała policja za kra
dzież 75 zt i torebki ma szkodę Anny Stein.

Uscliera Schumachera aresztowano za usiłowaiur 
kradzież torebki, z p ieniądznii na szkodę Reginy Ko- 

j stor. podczas nadawania listu w urzędzie, -pocztowymi 
przy ul. Moniuszki.

W  policji slwiemdzno. iż , Sohiunacher poszuki- 
vauy był, już żń kradzież. Przyb iera  on również na 
stępujące nazwiska Samuel .lakób K ram er, fienna ti 
M iiuz oraz Samuel Salznnui —  Osadzono go w  are
szcie.

Z K R O N IK I B A N D YTYZM U . Onegdaj napadło 
UzecJi bandytów na jadącego przez las koło  Bóhhki 
leśniczego Józefa Swobodę. Leśniczy ostrzeliwująe się 
opryszkom  zdołał umknąć:. .

Przed' niedawnym  ozasem zam ordowano komen
danta posterunku po lic ji w  Rakończycach jiosl. Duię. 
Polic ja  w ykryła  sprawców m orderstwa Są to W łady
sław W innick i, Serwacki, MidiaUwnk i Nastał.’ Odi- 
sławiono ich. do sądu w  Przem yślu .

JUŻ W Y S Z E D Ł  Z DttUKJj najnowszy Roz 
kład jazdy na wszystkie lin je P. K. P . i jest do naby 
cia w Księgam i Ludow ej .przy ul. Szajnochy I. 2.

N O W a  U S T A W A  O O C H R O N IE  LOKATOROM, 
z  objaśnieni łm i i tabelką do obliczania stawek pro 
centowych kom ornego, Do nabycia w Księgarni l.u 
dowej, ul Szainochv I 2. Cena 50 groszy.

3 lóżne ,

R O Z K Ł A D  R T Ę C I I łR ZE Z  E LE K TR AC ZN O ŚC . 
W  lahoialorjuin foto-chemicznem berlińskiej wyższej 
s/koty ic ci uiicziie; udało się profesorom  M ioty i SUun- 
reiefcow i dokonae przy pom ocy prądu elektr.yćzncgoj 
rożkhulu rtęci, przy-czem jednym  z produktów roz
kładu było złoto w  m inim alnej ilości.

E M IG R A N C I Z A T R Z Y M A N I W  A N G L II. Blisko 
900 em igranlów  żydowskich znajduje się w  obozach 
em igracyjnych angielskich, nie jtaagąe wskuiek no
wego bilu am erykańskiego Idpstae się do Sianów Z jed 
noczonych. W szyscy niem al b y li ju ż w  Am eryce, 
skąd ich cofnięto do Europy wskutek Wyczerpania 
kw oty Sprawą tych em igrantów zaiiileresow ał się 
,.liia s“  w  Am eryce w raz z przedńiczącym  związku

żydów uKra.niskich w Londyn ie ,<lr. Joclrelinaneui 
Okazuj!; się ,że tylko n ieliczn i z pośród tych 900 
em igrantów będą dopuszczeni do Ameryki, Pozostali 
będą m usieli udać się do Palestyny, do Brazylji. A r
gentyny i innych krajów . AA' związku z tein podjęto 
u rządu angielskiego starania o zezwolenie, na osien 
dlenic się tycli em igrantów w  Anglji.

PFTE R SB U R G  W A L I  SIĘ  Specjalna kom isja p la
nowego. która dokonywała w Petersburgu badań urzą
dzeń m iejskich, ogłosiła swe sprawozdanie, w k ló- 
rem  nie ukrywa, z i połoźoenie sieci ka.nahzaeyjn.ej uf 
byłej stolicy* jest kata-strofalnem. Zrujnowane rury 
kanalizacyjne w jw o fu ją  podm ywanie fundamentów i 
niszczą obram owania kanałów i N ew y. Bruki w ym a
gają gruntownej naprawy, przycaem  trzeba zaniechać 
wszelkich prób ulepszenia s3rslemu bruków

. Słynne wybrzeża nad New ą są do tego-.slopnia za
grożone i zrujnowmie, iż konieczną jest natychmiac 
stówa ich nap.awmi W  przeciwnym  razie ruina grozi 
lakim zabytkom, jak pałac Z im owy i Erm itaż.

N O W A  F A L A  SZO AYIN iZM U  AA AW KR YG L. — 
Dziennik Zjednoczenia jusze:

V Columbus, Ohio, odbywała się pierwsza kon
wencja nowo powstałej w sianie Pennsylwunia szow i
nistycznej, zakażonej duchem pruskim, partji. noszącej1 
nazwę „Partji Amerykańskiej Platform a jej obejm uje 
następujące cele:

W strzym anie wszelkiej im igracji z Europą- polu- 
dMiowtej i środkowej.

Zniesienie szkól parafjfclnyiłh w  Ameryce.
Deportacja obcokrajowców za aykrocze-nie prze

c iw  prawu.
Zaprowadzenie cenzury dla prądy obcojęzycznej.
Partia zam ierza zażądać pom ocy Ku Ivlux Klan 

i partji prob ibieyjiie j i zajiroponowoć itn- wspólną 
akcję dla osiągnięcia tych eolósY.

N^DŁISŁANE.

VI Doroczne Walne Zgrom adzenie
Koła miejscowego Związku Zawód. Pracowników Kniejowych 
we Lwowie odbęćzin się we wtorek dnia 29-go liper ’ S24 r .  
w sali gimnast. srkoły Kolejowej o godzinie 5-tbj popoładaiu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgrom.
2) Sprawozdanie z czynności Zarządu Koła.
8) Sprawozdanie kasowe za rok 1923/24.
4) Udzielenie absolutorjum ustępującemu Zarządowi.
5) Wybó- Zarządu składającego się z 13 członków, 

6 zastępców i 3 członków komisji rewizyjnej.
5) Zatwierdzenie delegatów na Zjazd Okręgowy i Wal

ny Zjazd proponowanych przez Sekcje'fachów .
ad/by o godzinie 5-tej nie zebrai się komplet wyma

gany statutem, Walne Zgromadzenie odbędzie się o godz. 
6-te tego „amtgo dnia w tej samej sali i z tym sarnyi.. po
rządkiem dziennym jako drugie powtórnie zwołane przy 
jakiemkolwiek komplecie członków, a uchwały jego będą 
prawomocne.

UWAGA. Na Walnym Zgromadzeniu członkowie gło 
sują za legitymacjami Związku.

Wmosk aa Walne Zgromadzenie mają być przedło
żone najd dej do 26 lipca 1924 r. w Sekretarjacie Koła 
Gródecka Nr. 69. Zarząd Kola.

W  naibliższych dniach rozpoczynamy v\ 
odcinku naszej/o pisma, druk dłuższego u -  

tworu znakomitego p.sarza rosyjskiego

ANTtiNIEGO CZEBhńVA
p . t .

(w przekładzie znaniego literata, .wiytiwornego 
esseisty, Jana Paranidołwiskicgo.

C.zechowi, nazytrany rosyjskim Maupassan 
tern, jest niedościgłym zn^wlcą szarego żyda 
małotmeszczanskiegio, które maluje z fo togra
ficzną WJierniośdą naturalizmu, przesycając je 
właściwą rosyjskim pisarzom melancnofją, p ły 
nącą z pokładófw! psyche rosyjskiej, która lu
bi się pogrążać w; bezlitosnej antalizie, ale nie 
posiada zdolności do twórczej syntezy.
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D la cze g o  ro zw ią za n o  Radę m . K ra k o w a ?
Zamach chjeno- piasta na samorząd gmin

ny Tiiasta Krakowa spełnił się.
Rzeczywiste m otywy tego zamachu na sa

morząd miasta Krakowa opuolikował organ 
chjeny ..Głos Narodu" z cyniczną otwartością. 
W  nr. 161 .,Głosu Narodu' z datą 18. lipca 
na stronicy 9 pod znamiennym tytułem „O  
prezydenturę miasta K rakow a" było v -ra 
żenie wydruków ane. że do wyboru prezydenta 
nie przyjdzie, gdvż  „narodowe stronnictwa o- 
pozycyjne", nie pozwolą „narzucić" sobie pre
zydentury p. Rolłego, który nie należy do 
stronnictw narodowo- .chrześcijańskich, że za
tem „wobec zamierzonej koalicji socjalistycz- 
no- żydowsko- liberalnej w Krakowie przy w y 
borach 21 b im." krakowska rada miejska zo
stanie rozwiązana.

Jeszcze wyraźniej formułuje m otyw y w pro
wadzenia komisarza rządow ego  „G łos Naro
du" w  nr 164 z datą 21. lipca, gdzie na stro
nicy- 3 jest pow iedziane. że ro/Jwtązanie ra
dy miejskiej ma na celu udaremnić zapewniony 
Wybór p. Rollegc na prezydenta miasta, gdyż  
p RoH’e jest demokratą, a nie chjenistą

Jak widzimy z powyższego, rozwiązanie 
krakowskiej rady miejskiej nastąpiło z powo- 
dou partyjno- politycznych, których nie zna i 
znać nie może żadna ustawa, które jednak w 
praktyce wykluczone są jedynie w państwach 
praworządnych.

Dopóki prezydentem miasta był śp. Jan 
Kanty Federowicz, który w r. 1916 kandydo
wał do sejmu na jednej liście z pp. Marjanem 
Dąbrowskim, i Mianowskim, chjeno- piastowcy 
me widzieli niedomagali w  gospodarce miej
skiej. — Kiedy jednak zastraszyła ich obawa, 
że prezydentem zostanie obrany Człowiek dziel
ny, a nie należący do ich kliki, po który m o- 
pinja publiczna spodziewała się, że stosunki 
gminne uporządkują' i ro zw ó j miastu zapefwhi, 
postanowili do tego nie dopuścffć i raczej zniwe
czyć samorząd miasta.

miejska ,zatraciła poniekąd charakter istnie
jącego legalnie ciała samorządowego". Co t;c 
znaczy: poniekąd? C/y do uchwalania
podatków była lega ln om ciałem samorządo- 
wem ? A do Wyboru prezydenta nie ? Gdzie 
tu granica ? Czy uchwalone przez nią podatki 
są legalne, i . czy ludność ma obowiązek je 
płacie ? M oże ty lko  „poniekąd" ?

Druga kwestja prawdńcza, która uderza w  
tym reskrypcie, to osoba mianowanego komi
sarza. W edle  ustawy, komisarzem rządowym 
powm en zostać mianowani prezydent, w zg lę
dnie w braku prezydenta urzędujący zamiast 
niego wiceprezydent. W  yinterpr e towhnio
ws/elako przepis ustaiwfy w  ten sposób, źe w- 
braku prezydenta mianowano komisarzem u- 
rzędrnka państwowego, a wiceprezydentów1 
miasta mianowano jego zastępcami.

*
Klub socjalistycznych radców miejskich 

k tó ry  odby ł posiedzenie tego ż  dnia w  południe 
uchwalił protest przeciWi rozw iązaniu  Rady 
miejskiej i ^wprowadzeniu kom isarza  r z ą d o w e 
go. K lub w ysta ł  do wojewody- deputację, W 
skład k tóre j weszli radm miejscy: poseł dt. 
Bobrowski,"'RoserizWlei-g i Jasiński, oraz poseł 
dr M arek . Deputacja ta udała się natychmiast 
do p. wojewbdiy KowalikofwfsKiegjc^ k tórem u 
podała do w iadomości uchWałę klubu! i w r ę 
czyła następujący p r o te s t :

Imieniem klubu radzieckiego oraz w y 
działu krakowskiej Rady Robotniczej PPS., 
zakładamy..stanowczy protest przeciw naru
szeniu santorzkdu przez bezprawnie i bezpod!- 
stawne rozwiązanie Rady miasta Krakowa, 
i ustanowienie komisarza rządoiwiego.

Rozwiązana rada miejska odbędzie jesz
cze jedno posiedzenie, zastrzeżone jej us+awą, 
wyłącznie, celem powzięcia Uchwały co do 
wniesienia |trzedwi reskryptowi Wlojewody 
rekursu do ministerstwa spraw1 wewnętrznych 
i ewentualnie do trybunału1 administracyjnego.

dora, gdyż mieściła się w brudnej norze, słu
żącej ponadto za mieszkanie.

Jeden z młynarzy przedkładając swą kal
kulację cen. podał, iż płaci na prowincji za 
100 kg. pazenicH 24 zł., a za zyto 12.25 zł. Nie 
chciał się jednak wykazać fakturami, tw ier
dząc, że ich nie posiada.

(Jena ta  jest absolutnie wygórowana, gdyż  
giełda Iwotwiska notuje cenę pszenicy ty lko  20, 
a zyto 10.50, zaś na prowincji ceny są o jedną 
trzecią niższe, niż w e , Lwowie.

Wynika z tego. iż młynarze uprawiają 
P O T W O R N Y  R A B U N L K  

swych odoiorców:, ci zaś rabują z procentem 
konsumentów.

Bojkot publiczności przez piekarzy w yzy 
skała fabryka chleba ^Merkury", wypiekając 
swe Kyjyborne chleby, które po wszystkich pla
cach sprzedawano Wedle cer. taryfowych.

świadczy to również o nieusprawiedliwio
nych żądaniach ogó łu  piekarzy.

Magistrat jednak zamiast karać aresztem 
paskujących piekarzy, a szczególnie tych o- 
szukujących publiczność na wadze, rozpoczął 
pertraktacje z tymi osobnikami.

Dziś m zedpołudniem ma się zebrać komi
sja w celu pertraktoWania z tymi paskarzaoti.

W o jew ództw o  winno jednak nie dopuścić 
do rewizji cennika, zaś paskujących piekarzy 
należy karać z całą surowuścią praWa. Inte
res ogółu  ludności jest ważniejszy, niż paskar
skie zyski szajki rabusiów.

Ze sportu.

W  reskrypcie vvojetwody o  rozwiązaniu! W A R S ZA W .'.. i wł.) 22 lijiea. Dzisiaj' sen. Biały, 
krakowskiej rady miejskiej u der .a  sformuło- Kędzior i N o-wole inteiw en iowali u prem iera Grabr 
wanie decydującego zdania motyiwów powjia- ' skiego w spraw ie" rozw iązania rady m iejskiej w  Kra
kające, że skutkiem kooptacji krakowska rada kowie.

K R A K O  W , *22 lipca ijPat.) Zawody piiki nożnej 
Jt;ipi<t -W is ła  dały wynik 2:1. Do przerw y gra była ’ 
])ar<Izo energiczna; a W is ła  odpiera ataki gości. — 
którzy pom im o w ysiłków  .nie. anogą w yróiiać 'Zdobyiego 
przez W is łę  w  pierwszej połow ie 'g ry  goala. Po 
przerw ie W isła opada z  sił, ataki Rajńdu mnożą, 
się z Werwą, goście n ie ly lko wyrównują, ale uzyskUją 
Zwycięskiego gola. Gira bardzo ładna z ołiu stroni.

flH

Wery Kmnsyjrseyine hcńca.
Rozstrzelany za udział w  zamachu na pro

chownie Sołonenko pisał z Więzienia list do 
znajomi ch, abv odebrali 100 dolarow: i użyli 
je na jego obronę. W  liście tym była wzmianka
0 niejakim W  zajętym przy koleji. Policja 
aresztowała klucznika, k tóry  list ten usiłował 
wynieść poza obręb więzienia. Obecnie toczy 
się śledztwo w- kierunku ustalenia, skąd w y 
cen ion e  100 dolarów jrochodziły, oraz czy 
nic były one częścią funduszu agitacyjnego 
-miej scow ych k o ns p i r a t or ó!vv.

Ślipko, wspólnik rozstrzelanych Dietri
cha, i Śołonenki zbiegł jak wiadomo do R, ssji. 
pozostawiając: tu zonę i dzieci. Ślipkowa o- 
trzymała juz list od męża, w  którym jroleca 
on jej sprzedać Wszystkie narzędzia ślusarskie
1 Wyjechać wraz. .z dziećmi do bolszewji.

W  mieszkaniu Samuela Botnsego przy 
ul. Piastów, pod 1. 2., podczas reWiizji zna
leźli funkcjonarjusze policyjni częśc; rożnych 
naboji wojskowych o wadze ponad 200 kg. 
Część mosiężnych msek karabinowych użył 
B. na różne 'wyroby. Policja aresztowała Bom- 
sego. N iektóre dzienniki podają, iż by ł to skład1 
sabotażystów I^oliicja nie udziela jednak infor
macji o wynikach śledztwa w  tej, oraz w  po
przednio opisanej sprawie.

W  Rzeszowie W  ub. niedzielę, policja are
sztowała 19- letniego Arona Mojżesza Wasser- 
rcicha, v. Tarnowa, k tó ry  rozWo-ził bibułę ko
munistyczną Aresztowano róWnież Fr. Płach
tę, majstra kominiarskiego, k tóry  utrzymy
wał bliższe stosunki z Wasserreicnem.

K w ia tki z  niw y paskarskiej.
LW Ó W , 22. lipca.

„B ractw o" nienasyconych chciwców pas- 
jących p rzy  sprzedaży pieczywa przez parę o- 
statmen dni uprawia częściowy bojkot konsu
mentów. Część tych rabusiójwi, bojąc się kon
troli policji, nie sprzedaje pieczywa na stra
ganach. Ukrywają się natomiast po pudwó- 
rzach kamienic, jak w realności pod 1. 8 w 
Rynku i tu sprzedają bułki i chleb po w yż 
szych cenach.

Rabusie ci, pozateim wypiekają chleb

O  ZŁEJ W A D Z E .

Funkcjonarjusze policji stwierdzili, iż chleb 
z piekarni Mikołaja Zalewskiego przy ul. .Mą- 
cznej sprzedawany jako dWIu- k ilogramowy

był lżejszy o 17 dkg. Piekarnia Narodowa 
przy rl. Lwowskiej wypieka chleb lżeis/y o 10 
dekagram.

Rekord w tern oszustwie zdobył- młody 
Sehiermer, mający piekarnię przy ul. Sado- 
Wni-ckiej, gdyż  wypieka chleb o 25 dkg. lżejszy 
od przepisanej wagi.

IX. departament magistratu wczoraj za
rządził rewizję piekarń i młynólwL Komisarz 
mag. Toczyski, stwierdził, iż piekarz D. Sand- 
hatts przy ul. Berka, pomimo, iż miał mąkę 
nie wypiekał chleba. W  piekarni B. Schaffera 
przy  ul- PełteWinej znaleziono brud] i niechluj
stwo. Podobne niehygienicznje stosunki znale
ziono w piekarni Ohrenlwirtha przy pl. Teo-

Eu/akuacja Ruhr.
LO N D YN . 22 lipca. (P a t.r  Praca goiJkomiSjt, w y 

łoń.onej w  drugiej kom isji, która bada plan stopnio
wego z n i e s i e n ia  okupacji gospodarczej Zagłębia Ruhry- 
postępuje nieustannie naprzód .Wozoruj w ieczorem  rze
czoznawcy osiągnęli całkow ite [K i r o / u m ie n ie  «  kwe
stiach zasadniczych.

Om awiano określen ie terminu, w  którym  lisku 
tecznione byłoby  zniesienie poszczególnych form  oku
pacji. gospodarczej. Do zakresu lego problemu należy 
przedewszystkrem  zniesienie, zarządzeń w  zakresie kou<- 
troli kojialń. fabiyk. gospodarstw  la sowy eh1 i w ogó lef 
kwestji jwzwróccnia na lerytorjach okupow any cli pra
womocności tych władz, k tóre działały tu przed oku-, 
jiacją.

W ybory do Kasy Chorych m. Lw cw a.
Dnia 30. b m wyłożone są (w biurze Kasy 

na 1. piętrze przy ul Brajerowskiej spisy w y 
borców, codziennie od godz. 9. rano dc 2 po- 
polL i -od 4 —\ 7 wiecz.

Każdy ubezpieczony (pełnoletni) ma pra- 
wio: i obow iązek sprawdzić, czy jest umieszczo
ny na liście wyborców^ ewentualnie reklamować 
swoje praiwo głosowania. Reklamowaniem [Tra
wa głosowania powinny się też zająć samorzą
dy organizacji.

Ha dochód kolonji dzieci robotniczych
odbędzie się dnia 29. b m. (w to rek ) Wieczór

przedstawienie w cyrhu.
Bilety Wcześniej nabywlac ufiożna w  Księ

garni Ludowej, przy ul. Szajnochy 1. 2.

JC om u r.kat.
“ 'X NA W fljżN lÓW  k r a k o w s k i c h  b ę d ą c y c h

W  P R O C E S IE  O ZAJŚCIA L IS TO PA D O W E  zlozono. 
Pozycja  19) Tow arzystw o „O gn isko" Drukarzy we 
Lw ow ie  (zebrane na listy ) 259 zł. 35 gr

Sekretariat P. P . S. we Lwowie.
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Z  rynku pracy.

do pracy ogó- 
i 2.582 kobiet).

Z Państw. Urzędu Pośredn Pj acy o trzy
mujemy nast. daty, dotyczące ruchu na rynku 
pracy w'e Lwowie.

W  ciągu ubiegłego półrocza 1Q24 zgłosiło 
się do Urzędu1 o pracę 0.857 osób (4.147 męż
czyzn i 2.710 kob iet ) ;  między innymi: służby 
domowej 2.107 osób, rołnikójte 976, metalow
ców 464, inwlalidów 174.

Wolnych miejsc zgłoszono 3.564 (1.302 dla 
mężczyzn i (2.262 dla kobiet), w tern dla służby 
domowej 2.052, dla mefalojwców 24, dla inwa
lidów 84. Na jedno fyylolne miejsce wypada prze
ciętnie 2 ubiegających się. W  poszczególnych 
zawodach stosunek ten jednak przedstawia Się 
bardzo różnolitie u1 metalowcom np. na jedno 
zgłoszone wolne miejsce przypadło 20 poszu
kujących pracy, w  przemyśle spożywczym 4,

»nysa r a g  '■mtm m sa im *. . 1

B e z r o b o c i e  v *  Ł o d z i .

u mcKwaliiikoWanych 3, a najlepiej u służby 
dumowej 1.

Kandydatów skierowano 
łem 4.862 (2.280 mężczyzn 
Zawiadomień o pi,yjęciu skierojwanego nade
szło 1.742 (854 mężczyzn i 88Ś kobiet).

Zagranicę, przeważnie do Francji, wyje
chało przez Urząd w ciągu półrocza 776 osób 
(505 mężczyzn i 471 kobiet), g łównie d'o ro 
bót rolnych, mniej do górnictwu i fabryk.

Liczba bezrobotnych w e Lwowie i okolicy I 
wynosiła z koncern czerwca br około 4.3001 
osób. W  rozdziale na poszczególne zawody naj
poważniejsze cyfry bezrobotnych daje przemysł 
budowlany, dalej metąjefw cy i pracownicy u- 
myjstowi.

£ f n  e r i o n e  o b l i c z e  ż y w e g o  m in s ia .
Lódź miała do niedawna charakter przy

najmniej zewnętrzny w ełkiego mias+ą. O lbrzy 
mi ruch uliczny, auta, dorożki, przepełnione 
kawiarnie, krzykliwa, riiewykwintiua muzyka, ' które 
to wszystko liadaiwało temu miastu cechy ja- { 
kiejś wielkiej centrali handlowej, w  której o-
gniskowało się żylęte' i interesy przemysłu', ro
bo tuj ka( i handlu1.

Dziś Łódź nie jest już tern, czem była. 
( i lów na  arterja gorączkoiwbgo życil 'LodHi, ul. 
Piotrkowska opustoszała, nie (widz, się tłu
mów, ani igestykulującycjh, i krzyczących pod 
bankami grupek, vv: nefw owem oczekiwaniu na 
Wieści o kursach. Przechodnie jakby chodzi
li w olnym, ospałym krokiem, na twiarzach u- 
derza ajiatja i wyczerpanie.

Na rogach ulic gtówńych stoją sznury do
rożek (konie też imają łby  pesymistycznie spu
szczonej, w tramwajach niema zwykłego ścis
ku, żaden motor W  samochodzie don j>karskim 
przed Gostomskim (restauracja) nawet nie 
drgnie, a w  godzinach p^poruu.iioiwych przejść

można spokojnie z jednego chodpka na dru
g i  przy /.biegu ul. Piotrkowskiej i (.'egielraianej. 
W  godzinach popołudniowych i Wieczornych, 

Łódź poświęca na 'wypoczynek i r o z 
rywkę, nie Wid. i jsię zwyk łego  ożywienia.

U Komłirjk i Oostornski-ego mnostwo sp (li
ków wolnych, najbardziej fascynujące, kilome
trowa szlagiery filmowe -nie ściągają do kas 
ogonków, restauracje też śjwi&cą pustkami.

Ki-awtfy i szewcy, właściciele składów’ ga 
lanteryjnych. nadi abiają jeszcze rn.ną, prźeli- 
czają ceny. Nikt mc nie kupuje.

Motele puste, jeśli n e liczyć kilkudziesię
ciu bezdomnych gości, znoszących cierpliwie 
wszytetkie sź-ykany, W' których wyraża stę za
cięta zemsta hotelarzy nad tymi niepożądanymi 
gośćmi.

Dolar jak staną! na 5 złotych (8 groszy, 
tak nie chce się ruszyć z miejsca, składy prze
pełnione manufakturą, aż do sufitu, nikt nie 
kupuje.

ł ódź popadła w letarg.

Jak korministka niemiecka broni konstytucji.
Członek Hejura praskiego, komumrtka Hes. 

Wolfstein wysłała do prezydenta Hej mu pismo, 
w którem protestuje przeć w wykluczeniu jej z 8 
posiedzeń i przeciw następstwom tego wykluczenia, 
polegającym na tem, że paru Wolfstein przez, cały 
szereg tygodni aż do zwołania nowej sesji Sejmu 
w jesieni nie będzie pobierała dyjet, ani nie będzie 
mogła korzystać z wolnej karty kolejowej. Oświad
cza ona w swem piśmie, że swej karty jazdy nie 
odda lecz na czas wykluczenia złoży w ręce prze
wodniczącego Komisji prawnej parlamentu Rzeszy, 
komunistę Katza. Pani Wolfstein twierdzi dalej, 
że odebranie jej dyjet i wolnej karty jest prze
ciwne konstyitinjiy „ponieważ nawet, wykluczony 
z posiedzeń członek Sejmu pozostaje posłem" 
i domaga się, aby wyrok sądowy rozstrzygnął jej 
pretensje do wolnej karty jazdy.

Przyznać trzeba, że wykluczenie to odniosła 
pani Wolfstein jako ciężki cios i komuniści dupa 
trywać się w tem będą intrygi barżuazyjno-socja- 

llistycznej. Bo i cóż przewiniła pani W ?  —  po- 
j wiedziała tylko prezydentowi Sejmu uprzejme 
słowa: „Nie rób się pan głupszym niż, jesteś!“ . 

! Za to wykluczono ją na 8 dni, a ponieważ 18 hm. 
Sejm odroczył się na czas ferji letnich aż do je
sieni, wobec czego wykluczenie trwa ąż do sesji 
jesiennej, pani WYlfstein walczy z kocią odwaga 
o dyjetę i kartę wolnej jazdy.

Ciekawsze jeszcze jesiy.źe powołuje się na tę 
samą konstytucję, kto "ej obalenie jest jedynem 
dążeniem jej i jej parrji.

G? To!ter w więzieniu nawarskieuŁ
Ernest Toller, który podczas rewoluci-i komu

nę tycznej w Bawarji r*. prezesował idealistyczny, 
prawdziwie wolnościowy kierunek tego ruchu i prze 
ciwdziałał wszelkim okru den-twoin, dokonywanym 
przez koninuisiow w imię rewolucji, cdsicdzia' 
5 lat twierdzy w Nieder chiinfeld, gdzie wtrącił 
go wyrek sądu monachijskiego po zgnieceniu repu 
bliki Rad i 16 hm. został wypus -.Czony na wolność. 
Przed kilku dniami wobec ", Teł u izłmków komisji 
prawnej parlamentu Rzeszy rozta zył on wstrzą
sający obraz stosunków, jakie panują w tem wię
żeniu. Wszystkich aresztówacycb po dostawieniu 
ich do więzienia rozbierano do naga, Komendant 
twierdzy, k.óry przyznał, ża je l t r fe  bezprawie, 
został zwinięty z swego urzędu. Więąniów mal
tretowano z - okrucieństwem, będącem uiczem innem 
jak duchowym sadyzmem. Wydawane zarządzenia 
które najciężej raaiły poczu&i.e osobistej gobności 
więźniów a. równocześnie szkodziły i cielesnemu 
zdrowiu.

Po wypuszczeniu i  twierdzy Toileia odciupa 
sowano do granicy jako , cudzoziemca, mimo it 
poprzednio był cal rikiem bawarskiego sejmu, za 
sądzenie to uzasadniono tem, że „stanowi on nadal 
niebezpieczeństw o riia spokoju kraju11.

Toller zamierza usiąść w Berlinie, gdzie będzie 
spisywał dzieje swych bolesnych przezyć, aby je 
polem opublikować.

E  ruchu robotniczego.
BAL/. NO SC B FZH O B O TN I \llAT\iJ()\V(.\ Celom 

ii zyskania .rządowej zaji-omogi liezrobopnej. w inni sic 
wszyscy be/,robo liii metalowcy zgłosić do zarcjeslro*- 
w in a  k-U. w Zw. Za\v. \Ie(. ul. Ormiańska 31.

5; B \(',/.NOS(': M RI AŁO W C YJ W  niedzielę, dnia 
27 bm. ,0(1 będzie się /gromadzenie" incialow eów o god/. 
10 przicd|)olu(l. w sali zw iązku ul. Ormiańska 31- 
Xa |)orządku d/.iennvm

Sprawa zapom óg rządowych dla bczrobpinych.
Zai/Jk#.

l 4h posiowie kanmnisfyczm , vrak- 
czą” o oyt rotatnikćw ?

Podczas piątkowej dyskusji w sejmie nad 
sprawozdaniem komisji o poprawkach senatu 
do ustawjy o zabezpieczeniu na wypadek hez- 
rolSocia /.wracała uiwiagę nieobecność na sali 
zarówno komunistów!, jak i klubu U łr .  Soc. 
Demokracji, t. j. właśnie tyjeh demagogx'Avł» 
którzy zawsze najgTośidfcjj i najwięcej u:a wie
cach krzyczą o konieczności pomocy dla bez- 
robotnyjdh i u|iiada|ą na PPS. jako mało ,,rad'y- 
kalną“ . Posłowie ci nie,; .zatroszczyli się o losy 
ustawy nawet podczas głosowania, gdyż  : 
wtedy świecili nieobecnością.

Oni :są od pyskowania na zgrom i dżemach 
a 1. nie tam. gd/Je się losy robotników decy
dują.

WimniGsd sfyrto?
56 ęs tak w io r .r  d o d to d ó u  pańs t w o v v c b .

Ministerstwo Skarbu rOzp-owądólo zesta
wienie W pływów z danin publicznych i mono- 
jioli w pierAv:szveh jać troczą eh trzech lat ostat
nie] i.

Z, zestawienia tego ‘dowiadu-jemy się że 
w p ływ y  z danin publicznych i moujopoli w  
pierwśzcm półroczu rb. obliczone w- złotych, 
bardzo znacznie przewyższają we wszystkich 
pozycjach wpłylwfy i  tych samych źródeł w la
tach poprzednich. Daniny publicznie dały w I, 
półrot,.u r. 19.22 kwotę 166.9 mili /!.. W" I 
półroczu r. 1cJ5j kwotę 94.S inili zł., zaś 
w i. półroczu r. b. 410.7 mil] zł , a waęc wply- 
wjy Zf.danin publ eznych \v, I. półroczu rb. sta
nowią. 251 procent w jpływów r. 1,922 i 142 
procent wpłyjwów 2 r .  1923. Jeżeli weźmiemy 
poszczególne pozycje podatkowe, to sbpmiek 
jest jeszcze ja sk raw szy  podatki bezpośrednie 
z wyłączeniem podatku majątkoiwego — dały- 
w  i. półroczu 1922 r. 13.4 milj c&t W 3. pó ł
roczu 1923 r. 17.4 m»ij zł., a w  1 półroczu
r. b. 110 milj. zł. Stanowi to 819 procent yipły- 
wólw r. 1922 i 629 procent w p ływ ów  j». 1923.

Podatek inajątkowiy dał w J. półroczu 
1922. r. 74.6 milj. zł.* w b [półroczu 1923 r. po
datek ten nie byt pobie.rany, zas w 1. półroczu 
r. b. dał on 102.3 miij. zł. Podatki pośrednie 
dały w 1. półroczu 192u r. 51.9 milj. z i . w  1. 
półroczu 1923 r. 39.4 milj. zł. zaś w i pół
roczu rb. 86.9 milj. zł. W  stosunku do r 1922
stanowi to 167 procent. Iw stosunku do r 1923 
221 procent.

O gó łem  daniny publ czne bez podatku ma — 
jątkowidgąz dały w I. półroczu 1922 r. 92.2 nul;. 
zŁ. w 1. półroczu 1923 r. 94.8 tuilj zł., zaś 
w L półroczu rb 316.3 mili. zł , co -stanów w 
s.t‘os-uńku do r. 1922 343 procent, w stosunku 
zaś do roku zeszłegog333 procent. Uda dały 
w I. półroczu 1922 r. 12.1 nuli. zł , te ł. pó ł
roczu 1923 r. 21.2 ruilj. zł., w  I półroczu rb 
79.9 u,łj. zł., co stauoWi wl stosunku do 1922 r 
658 procent, w stosunku do roku zeszłego 337 
procent.

Opłaty stempłowe dały W 1. półroczu 1922 
r. 13.1 ruilj. zł., w 1. półroczu1 jr. z. 15.S milj. zi. 
U 1. półroczu rb. 31.2 mjilj. z ł-  co staiiolwa 
w 'stosuiiku do r. 1922 237 procent,'w1 stosunku 
do 1923 r. 197 procent. Monopole daty w i 
półroczu 1922 r. 25.2 mili. zł., w 1. półroczu 
1923 r. 29.2 nfilj. zł. w I półroczu rb. 53.4 
milj. zŁ. co w stosuiiku do 1922 jr. stanowi 212 
procent, a w1 stosunku do r. 1923 264 procent

Opłaty w yw ozow e  dały w  I. półroczu 
1922 r. 0.5 milj.jżł., w  I. półroczu 1923 r. 0.8 
nnilj. zŁ, w. I zaś półroczu rb. 8 2 milj. zł., 
co w stosunku dk> 1922 iwiynosi olbrzymi wzrirjst 
1'23 procent, a w' stosmikii do 'r .  z 980 proc.

Ogó łem  daniny puhł cznć i motiiopojc dały 
w I. półroczu 1922 r. 182.2 milj. zł., W' I. pó ł
roczu r. z. 115 mirt. zł-, zaś V, I półroczu rb. 
172.1 milj.”*?:ł.

W  stosunku do wpływ-ów w  I. półroczu 
1922 r. wypływy I. półrocza rb. wynoszą 246 
procent w stosunku zaś do I. półrocza r. 1923 
110 procent.
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K o l o n j a  d z t e c ' k o l e j a r z y .
Wniedzielę dnia 20 b. m. odbyło się otwarcie 

i poświęc&nie kolejowej koloruj i wakacyjnej w Tachli.
Wśró 1 pięknych lasów i gór. W?,ród cudów 

natury umieszczono koionję. Ko'onia ta powstała 
w r. 1Ś98 staraniem ówczesnego dyrektora koleji 
państw, we Lwowie Wierzbickiego. Dawniej w tej 
kolouji uprawiano politykę. Przed wojną nie mogło 
się tam dostać dziecko kolejarza zorganizowanego. 
Dziś z polityką zerwano, dlatego crętnie każdy 
kolejarz płaci promile ze swoich Doborów na tą 
pożyteczną instytucję. Po wojnie zniszczoną zupeł
nie koionję odbudowano przy żywym współdziała
niu dyrekcji prezesa Barwmza i członków komitetu 
Humanitarnego. Dzięki doskonale dobranemu zespo
łowi nauczycielskiemu. Dzie-eiom na tej kolonji do

brze się dzieje. Wyglądają doskonale, a że czas 
spędzają pożytecznie dowodziły popisy zorganizo
wane z okazji tłumnego przyjazdu gości kolejow- 
ców ze Lwowa. Uroczystość- otwarcia obok prze
mówień urozmaiciły ćwiczenia gimnastyczne dzieci, 
które wypadły bardzo sprawnie, pcezem oabyły się 
ćwi .zema kolejowej O 'Lotniczej Straży Pożarnej 
z bardzo uJatnym wynikiem.

Uroczystość zakończono zabawą przy śpiewie 
chóru warszt. kolejow. „y«rert£,“  pod batutą kol. 
Pienia Władysława i przy dźwiękach orkiestry 
kierowanej pi zez kapelmistrza orkiestry kol. Jana 
Kohouta. E H.

Miejska Ka^a Oszczędności we 
Lwowie

Onegdaj na posiedzieniu delegatów rady mi»; 
skiej na podstawie referatu radnego p. Te^enko- 
czego przyjęto do wiadomości zamknięcie rachun
ków Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie za 
rok operacyjny 1923.

Do zamknięcia tego załączyła Dyrekcja Kasy 
krótkie sprawozdanie za I  półrocze 1924 —  z któ
rego przekonać się można o tem, że instytucja ta 
w życiu naszego miasta zdobywca sobie coraz 
poważniejsze stanowisko.

W  ciągu 1. półrocza 1924, kapitał obrotowy> 
składający się z wkładek oszczędności i lokat 
urósł z 3.000 zł. na prawie 300.000 zł. czyli 
100 razy. Dowodzi to, że Kasa zyskuje sobie 
duże zaufanie i że skutecznie prowadzi akcję 
w kierunku ożywienia zmysłu oszczędności.

Główną formę udzielania kredytu stanowi 
eskont weksli.

Portfel wekslowy wykazuje 379 weksli na 
Z. 172.559*83 z czego przypadło: 
na drobnych rolników
podmiejskich wsi . . 164 weksli na Z. 36.013 74
aa rzemieślników i drob
nych przymysłowców 67 „ „ „ 51.035'88
na kupców . . . .  85 „ „ „ 49.698*21
na w łaścicieli realności 53 „ „ „ 35.812- —

razem . 379 weksli na Z. 172.559'83

Drugą, bardzo pożyteczną placówką utrzymy
waną przez Kasę jest Miejski Zakład zastawniczy, 
który jest dziś jedyną czynną we Lwowie instytu
cją lombardową z czterech istniejących przed 
wojną.

Zakład ten wykazywał 1 stycznia b. r. 732 
zastawów, obciążonych zaliczkami na około 600 zł. 
a w dniu 30 czerwca zaś 3.394 zastawów na 
które udzielono pożyczek na 73.183'51 zł.

Taki wzrost kapitału Zakładu jest z jednej 
strony dowodem btluy zmuszającej łudzi do ucie
kania się do tej torny ratowania równowagi 
w budżecie domowym, a z drugiej świadczy o 
użyteczności takiej instytucji. Unormowane stosunki 
walutowe dają możność-:dalszego rozwoju Kasy.

Za wkładki oszczędnościowe w Kasie gwa
rantuje Gmina m. Lwowa, a ostatnio podwyższono 
gwarancję Gminy do 12.000.000 złotych.

>

Z Tow. Ochrany Lokatorów.
Tow. Ochrona Lokatorów donosi wszystkim 

lokatorom i snb okatorom oraz kupc-i m. że biura 
tow otwarte są co dzień od g°dz, 5 — 7 wieczór, 
gdzie udziela się porady wygotowuje podanie o 
czynsz zasadniczy, oblicza się czynsze tak zaległe 
jak też i bieżące. Adwokaci tow. udzielają porad 
bezpłatnie 3 dni w tygodniu t. j w poniedziałek, 
środę i sobotę od godz. 7— 9 wieczór.

Wszyscy lokatorzy i sublokatorzy miasta są 
obowiązani wpisać się na Oztonków Tow w ich 
własnym dobrze zrozumiałym interesie. —  Wpisy 
przyjmuje co dzień Biuro Tow. Ochr. Lokatorów, 
Rynek 3. 1 L-p. między o5—7 popoh

Zarzad.

P  komisarz na fesiynie.
(Stanisławów, w  lipeu. 

Systematyczna L ikw idacja  sam orządów gminnych 
p rzez adm inistrację państwową 'uszczęśliwiła gminy; 
kom isarzam i .których powołuje starosta. 'C zęste ci. 
komisarzu,, to indywidua z pod ciem nej (gwiazd} N ie  
m iało też szczęścia lliniliin in m iasto. Kom isarzem  tutaj 
jest n ie jak i Domański, którego m imo, proiestów lud1- 
n,ości i stwierdzenia |nadużyć n T  m ożna usunąć 
K im  jest óiw D om ański niech świałdezy taili fakt: 

Dnia 15 lun. jodłjył' ,siy w  Stanisławowie (kuihii- 
Uinie m iasto w  (ogrodzie jp. Ilryeelaku ' festyn. — 

Plonie waż ogród był (niewystarczającym na po
m ieszczen ie przybyłej lani pubłieznośe.i w iększośt w i
dzów stała na drodze i przyglądała s i ę . zabawie. —  
W ów czas przew odniczący kom itetu zabawowego, ko
m isarz rządowy Domański, udekorowany w  niebie- 
skoj-żółtą szarfą sprywająoą 'aż po stopy .choć na 
Chwiejnych nogacli był bardzo czynny i jak na w ła
dzę przystało Wydawał na iwszc strony polecenia1 
nie inne jak tylko takie: Tt-gO proszę w y rzu c ili ‘'tam
tego aresztować.

Pon iew aż bufel był .obfity, .przeto trunki szły 
komitelc^yyui rych ło  do głowy, nie om ija jąc i postcb 
nurkowego pot. państw. Janidkiego. który też gort- 
liw ie w ypełn iał rozkazy  pana kom isarza W  zapale 
aresztówauo jednego wojskowego bez żadnego c jiego: 
strony powo-dU1. i to,sadzono go w  areszcie gm innym  
z  innym -rów n ież niewinnym  aresztuutem cywilnym., 
Vreszt m ieścił się w  piwnicy, gdzie był skład drze- 

w a i pjChroniśko jifla kur

.Bezpodstawnie aresztowani dobijali się do drzw i 
żądając natychmiastowego wypuszczenia. Rozjuszony 
tem  Domański, wysłał do p iw n icy  na uspokojeniu 
tychże poster. Iwanickiego, który wpadł lam z  ka 
rabinem  i luł kolbą .niem iłosiernie zamkniętych, u 
pom agali' mu w tej urzędowej .czynności ilryciclakt 
Rom an i Michał prag. sam p. Domański.

Tegp rodzaju faktów n ie  notują nawet kron ik i 
w  kraju dzikich narodów. Sądzimy, że w ładze zechcą 
.sję zapoznać b liże j z  tą sprawą i poczynią odpow ie
dnie krok i .celem Ukarania : winnyeb, a gm inę uw ol
nią nareszcie od takiego kom isnnekiego zarządcy.

Hateżnoisi ke taarzy adisfttóh n i  
państwa nlemiEcHieso.

deszcze w r. 1919 V wdział W ykonaw czy '/.w. 
ZawodoWego Kolejarzy wystąpił do Mi.11. Kolei Zet. 
z żądaniem  poczynienia stosownych kroków w kie
runku nzysJkąnia od państwa niem ieckiego żóżnyeh 
lodszkodowiań i js;uni, należących yię pracownikom  kol 
z  tytułu i d i pracy -wykonanej dla 1). w ładz lub oby
wateli jniem ierkieli w  Czasie w o jny kwiatowej, względliie 
okupacji.

Rządy uaSw wszakże, sprawę tę traktowały dcv- 
syć- niedbale, wobyc. . czago z w drożen iem  stosowniej 
lakcji przód polsko niem. Trybunałem  RozjemuzyiiT 
zw lekano długi ‘pz*$. Dopiero, gdy nicuiicy wystąpili, 
przed Trybunałem  z (mnóstwem preten jyj do Polski/ 
przypom niał sobie hasz rząd że  i pry mamy pretensję 
do N iem iec, znacznie na-wel większfc, do których na
leżą rów n ież jeszcze przed sf laty poruszone —  
pretensje prncowhiików kolejowych.

D nia 30 czerwca rli. odbyła się w Min. Kolei Żel. 
Z udziałem przedstaw icieli /w . Zawód Kolej, konu 
fer-encja w  sprawie jnależ.no..śe.i za straty, które po*- 
nieśli pracownicy k o le jow 1 wskutek niewypłacenia im 
w czasie oknpaćji p rzez b. włarfze niem ieckie luj* 
przez obywateli niem ieckich zarobjiów- za najemną 
pracę. jak też odszkodowania aft w teystk ie stra ty  
powstałe, wskutek*Kej jjwacy (utratę. zd row ia lub m ien ia .) 
Na konferencji lej ustalono instrukcję dla' Dyrckoyjj 
j - . P. i ftw iązków (zawodowych kolejow ych, uiająck na 
celu ułatw ienie rejesjracji tvd i należności. C.hła akcja 
musi by-ć. ukończona do dnia 31 lipca rb.

Śmierć syna Garibaldiego.
Z Rzymu donoszą, ( jenera ł Ricciotti Gari

baldi zmarł w 77 roku życia.
Syn bohatera wyzwalających się W łoch 

całe życie dążył do kopiowania roi: wielkiego 
swego ojca, lecz los nic doziwioHł mu zaznaczyć 
się wybitniej na arenie dziejowej Podczas w o j
ny francusko-mejnieckiej w r. 1870— 71 brał 
udział z oddziałem ochotników Av watce po 
stronie 'Francji, potem atoli musiał się ,zado
wolić skromnem życiem przy cichem ognisku. 
Chcąc koniecznie, abyt o nim w świecie było 
głośno, postanowił prowadzić w j n ę  na w ła 
sną rękę. Z  wybuchem wbjny rosyjsko-japoń
skiej zorganizował oddziały ochotnicze, z któ- 
rerm chciał wpaść do Albanji i Macedonii. Ro
nie wiaż jednak Raka awjanturnłicza wyprawą w|y- 
woła łaby konflikt nietylko z Turcją, ale i z 
Austrją, ;rząd włoski niedopuśeił do romanty
cznej ekspedycji syna Giuseppa Garibaldiego. 
Marsz na Saloniki pozostał w dziedzinie faru- 
tazji.

E  wudawnietttu
,AVI.\ł)OM OSCl ‘P rn - .R A D / K I] ' w nr. 29 p.odają 

na w,stępia ołi.szeruy m tykuł Boya o kulciti R tzaka-, 
w didszyin -tiągu St Czosnowskiego Fuudus/ naro
dowy dla literatów, h Irzykowskiogo liis torja  jiewi- 
pewuego konkursu (m owa Hu o konkursie powte- 
śeiowyui „Sok lon1-) Korespondencje K Szym onow i 
skiego z Paryża , obfitą Kronikę jroy jską . kilka rep 
benzji z nowo .w i liloraeki.ch Slępowskicgo o ineto- 

j dach i-orda w  księgarstwie, Husarskiego o tryptyku 
! RodzeiiLowskun oraz stały dział wkraczający w dziet- 
j dzint łiiiiiiarU i książki najgorsze. — Rona ]K)sz.c,ze- 
gólnego numeru 50 grdśzy

W yszedł z druku Nr. 45 demokratycznego l\>
; godniua „ (ił.O S  PR  A \ ' l ) i  ' T reść: Danse mncabić. 
j-W Stpiczyuiski, Watyka-n o faszyzm ie. Prawica aa- 
i gjedska w obec zbrodni faszystowskiej. Konsekwuncje 
I zbrodni. Kłamstwa ..narodowe'' o anmestji trancuw 

skiej (jj. Stniejsaośe-i n-urodowe ojinc ustaw języ-- 
kowyeh. Trzydzies lo lce ie  ..Robotnika*-. Ustępuję, więc 1 
ż y ję -  Afftra „ITankopolu  w świetle interesów Skarbu 
i \l. S. \v ojskowysh. W . St|)iczyński. Odprawa mędr- 
c.0.111 z PK O . — Redakcja i administracja —  W a r
szawa, ul Szpdalna 1.

T A D P U S z  M lR ilA ł M T T IM A N  „M ój p iw ia c ie ] 
Igo i"'. ro/nans prawie, fcgzotye.au} l.w óv 19*21, Jrą- 
kładem  W yd  „W szechśw iat*.

•lak podtytuł brzm i, utwór jest ronąjmsein o tyle 
ciekawym , że rozgrywa się «  Bośni, ow iewanej la- 
jem niczym  zapachem wschodu, przy pominą jąc. niby w  

„echu- cziiiow ne pow ieści wschodnie Lotiego. R zecz 
dzieje się czasu w ojny światom-j zdała od  ohydnego 

j zgiełku rzezi ,w śłiuznem, "palącynii promieuiam|i 
słonca, iskrzącęjn się .m ieście bośniackieuii. twlśród bu j
nej z ie len i południowej, na tle której tka się m iłość 
m łodego poi licznika i zachwycającej lurezyuki, Ta- 

j Liny Z zainteresowaliicmi czyta się dzieje tego, żarem 
przesyconego romansu, zwłaszcza, że opowieść — bo 

j do innej nazwy utwór Nittmana nie ntó pretensji — 
i pisana jest stylem  lekkim  i barwnym', prawie, żef 
! potocznym. .Tako zaletę podniaść trzeba lak utr/yma- 
, nie kolorytu, scenezji. jakoteż w ierno oddanie lokali 
nego charakteru tła co przekonując, że autor twov 
rzy ł nic tylko z  fantazji, ale i na podstawie wczu- 
wającej się w środowisko obserwacji. Dodatnie rówi 
n ież o  talencie Aulom świadczy unikanie patetyczno- 
nastrojowego czy  scntymentalno-fragicznego tonu. dzięs 
k i czemu utwór tdhnie świeżośc:ią i naturalnością.
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^Cotnunikat.

X  U R O I Z Y S T A  a K A D E M IA  L L ( i.? ()N O W Ą .
:,(/(■ k Legionistów polskich Okręg Lw ów  urządza 

w niedzieli; 5 sierpnia br. o  godzinie 11-tej przed 
południem w  sali teatru Malago, Gródecka 2. — 
Uroczystą Okadeinję z okazji 10-cio letniej rocznicy 
•zynn legionowego.

Łaskawy współudział w A kadm iji przyrzek li ze 
świata politycznego wicem,'uszatek Seiudu. p. W oż- 
nicki Jan oraz kurator p. Dr W asung Władysław), 
ze świata zaś irtystycznego primadonna Opery P o 
znańskiej p 'iarynow iczów na Stnfania, dyrygent ope
ry  Lw ow skiej p. Zuna Milan, artysta dramatyczny 
teatru Lwowskiego we Lw ow ie p. Ilierow sk i Roman.

Przygryw ać będzie zespól sm yczkowej orkiestry 
■40 p p. strzelców  lwowskich, a chór Związku Le- 
gjonistów odśpiewa pieśni

Bilety do nabycia od 18 lipca w  Jiekretarjacid 
Związku! Legom  stów, przyj ul. Z ielonej 7. w go
dzinach od 7-mej do 9-tej Wieczorem u obw R ogo
zińskiego.

-  a a  nw m l in r fc f f łT W ii  i _  a  'ir ^ .^ a fa > » łx a 8 ^ a a «M 3 g «a a a ^ !c r rT ^ - rC T  m i ■  mmi 11 ii mi iiwi " 11 imiw

ż* wienz miim. 1 szpultowy zwykle za tekstem ISBBI 
77. — '10. Nadesłane Zł. — 30. w tekście Zł. — '50. |HBH O G Ł O S Z E N I A ■ami Na 1-ej alr. Zł.— -60. Drobne ogł. z ł  słowo Zł. — -08. 

■ B i  Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o 259/„ drożej

V t f i l r 7 I I P  szbsiemniesięczny, początk. tresowmy, okazyj- 
w f l l w i M I  n|e j 0 spadania . Pompach, Lwów, Jagiel
lońska 18.

P n C 7 l l k l l i f *  Posac*V dozorcy maszyn parowych, wyko- 
»  1 S>£M nU ]v nuję również Ślusarstwo i lektromonter-
stwo; posiadam 7-letnią praktykę, jestem stanu wolnego 
i liczę 28 lat Łaskawe zgłoszenia pod > EGZAMINOWANY* 
do Administracji 588—2

ZGUBIONĄ legitymację kolejową, na nazwisko Zaszczuk 
Mikołaj wydaną w Lwowskiej Dyrekcji kolejowej unie

ważnia. sie 7 —1

KUŚ KAftOL urodzony w roku 1899 unieważnia ksiąźuę 
wojskową wydaną przez Powiatową Komendę Uzupeł

nień Sanok. 601— 1

NIKW AŻNIA się książeczkę wojskową na nazwisko Sta
nisław Bargiel ur. w r 1892 we wsi Podniebyle pow. 

Krosno wydaną przez P ’ K U. Sanok. b02— 'Ź
u

UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową na nazwisko Fran
ciszek Woźniak ur. w r. 1892 we wm Podniebyle, pow. 

Krosno, wydaną przez P. K. U. Sanok, 602—2

UNIEWAŻNIAW zgubioną książeczkę wojskową na nazwi
sko Jaceńkow Marjan, wydaną w Krakowie, 8—1

f ^ L / r i D r i D y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
V / H U n U D T  czy specjalista 28

Dr. FRISCH ulica Watowa li.

^Prosimy nas wysłocHde!

I

Przekonajcie się, że sprzedajemy obecnie su
knie, b luzk i, sz la fro k i, ju n p e ry , ka 
m ize lk i jed w ab n e  i w e łn ia n e , spód
niczki, kostium y, płaszcze, b ie lizn ą  

dam ską, rękaw iczk i i pończochy

o 30% taniej
niż konkurencja!

P o w o i,  b t a g u a c j a  i  b r a k  g o t ó w k i .

M iihZER i FRISCH
Lw ó w . KllltlsHieyo 1 .

(Naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 590—2

PARASOLKI DAMSKIE we w i e l k i m  wyborze.

Ustawo waloryzacyjna
R O Z F a n Z Ą D ^ E f H E
Prezydenta Rzeczypospolitej 

i  dnia 14. maja 1924 roku

0 P R lE R A B H O W U fS lU  D Ł U G Ó W  
z lat przedwojennych no raku I9Z4

DO N A B Y C IA

w Księgarni Ludowej
przy u!. Szajnoctau 8. 2 .

C c * !a  5 0  C e n a  5 0  g r .

DRCIKI I S T l ^ i ^ I L I E
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI!

#<~ E fc  \  J C  I >  M  A  r v  jL
Lwów , ul. Sykstusksi 4.

INSERUJCIE
w

DZIENNIKU
LUDOWYM

WYSIEWKI_ HERBAOftWE
z najlepszych gatunków  herba t cey.o»'»- 
6— 1 skich i chińskich — poleca

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

C D M U ^ D A  I R i E D L A
W E  L W O W I E ,  U ł SCJI R U T C  W S A IE G O  3 .

Jedynie elegancki w  najlepszym gatunku

K A P E L U S Z  M Ę S K I
zakupić rnozrta w  składnicach • 389

R U D O L F A N E U W E L T P
Plac Marjacki 8, ul. Kazimier.owska 25, ui. Gródecka 72, ul. Krakowskf 25. 

Fab yka: ul. Balonowa 3.

ul. SzwEty l. Z
FDI-Olfl DR MłtSOWEDO 10 iFDKTM b

=  =  P O  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H :  =

KAUTSKY- Socjalizacja i rady robotnicze
j, Od demokracji do niewolnictwa

państwowego . . . .  
N IEDZIAŁKOW SKI: U źródeł bolszev izmu 
DASZYŃSKI: Precz z reakcją!

„ Z burzliwej doby
LIBAŃSKI: Qoo vadis Polsko? ,j
ZAKRZEW SKI: Na kresach 
Dr. MEDICUS : Proletariat wobec kwestji lud

nościowej 
D IAM AND: Obrazki londyńskie 
BAUER- Bolszewizm a socjalna demokracja 
PRÓCP1NIK. Dzieje chłopów w Polsce 
CZAPIŃSKI: Czarna ofenzywa 
G RU N W ALD : Rady fabryczne i związki zaw 
COLLE M E LLE R : Socjalizm cechowy 
CHMURNY- Ciernie śląskie .
ENGELS: Zasady komunizmu
Pieśni robotnicze . . . . .
BEZMASKI: Dlaczego jestem socjalistką .

zł. 15 gr.
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W y ta u je  wszelkie zarnuwlema «v zakres księgarstwa weho- 
fizącp. — Przy większych z a i f l G m n M  rabat.

I
Zaslepca naezeł. redaktora i redak. odpow- BRONISŁAW SKAUAK. Druk. Lud. Sp- Tow. Wyd., Lwów, IJ. Sapieny 77. Tel. 49B,


